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Konflikt sowiecko-Japoński
na Dalekim Wschodzie?

Zaostrzenie sytuacji politycznej w Ifandźurfi
W arszawa, 5. i i . (Tel. wł.). Wedle

ostatnich wiadomości na Dalekim W scho­
dzie zanosi się na dalsze, poważne zao­
strzenie sytuacji politycznej. Szereg in­
formacji zdaje się potwierdzać wiado­
mość, że pomiędzy Rosją Sowiecką a Chi­
nami doszło do tajnej umowy co do współ 
pracy arm ji sowieckiej z wojskam i chiń­
skiemu gromadzonemi w M andżurji.

Prasa japońska alarm uje swych czy­
telników pogłoskami z pogranicza Man- 
Iżurji, wedle których generał sowiecki 

Borodin udał się w raz z licznym sztabem  
oficerów do Chin, w celu opracowania 
kampanji wojennej przeciw Japonji w po­
rozumieniu ze sztabem wojsk chińskich.

W edle dalszych informacji z kół ja­
pońskich, dowódca wojsk chińskich w 
Cycyk arze gen. Maa został przekupiony 
przez Sowiety, i zachowuje się prow oku­
jąco wobec Japonji, nie pozwalając na 
wypełnienie żądań japońskich w stosun­
ku do władz chińskich, wsprawie odbu­
dowy zburzonego mostu i napraw y toru 
kolejowego na linji Cycykar — Taonan, 
będącej pod zarządem sztabu japoń­
skiego.

W związku z tą sytuacją, sztab japoń­
ski miał wydać rozkaz wkroczenia wojsk 
japońskich do Cycykaru, przyczetn gen, 
Maa zaproponowano poddanie się wła­
dzom japońskim wraz z wojskiem bez 
wałki.

W kroczenie wojsk japońskich do Cy­
cykaru traktow ane byłoby ze strony So­
wietów jako dążenie do sprowokowania 
na Dalekim W schodzie nowej burzy wo­
jennej, w której Sowiety przyszłyby z 
łom ocą arm ji chińskiej w dostarczeniu 
‘ificerów sztabowych, ogólnego kierowni­
ctwa i m ateriału wojennego.
W ojownicza odezwa Centralnego Kom.

P artji Komunistycznej.
W związku z tą svtuacią na Dalekim

9 dzicA procesu orzu- 
wAdcAw „Centrolewu“

(o) Warszawa, 5. 11. (tel. wł.). W proce­
sie przywódców Centrolewu sąd przesłu­
chał wczoraj dalszych świadków oskarżenia 
których zeznania dotyczyły wystąpień o- 

Iskarżonego Sawickiego. Świadkowie ci by­
li na wiecach, urządzanych w 1930 r. przez 
oskarżonego, który występował gwałtow­
nie przeciwko rządowi, rzucał nań inwek­
tywy, atakował kler i wzywał do stawiania 
oporu władzom.

Z zeznań tych wynika, że Sawicki jest 
typowym demagogiem chłopsk:m, nie liczą 
cym się ze słowami, rzucającym najokrop­
niejsze oskarżenia gołosłowne w tłum, nie 
zastanawiającym się nad tem, jakie skutki 
one mogą wywrzeć. Sawicki głosił m, bi.: 
bardzo często, że Marszałek Piłsudski po­
gwałcił konstytucję, że „dyktatorów będzie 
my wieszać‘\

Dzisiejsze posiedzenie 
Senatu

Warszawa, 5. 11. (PAT) Porządek obrad ple 
narnego posiedzenia Senatu w dniu dzisiejszym 
obejmuje cztery punkty: sprawozdanie komis 
sji o wydaniu sądom senatora Tyrki, noweliza* 
c ię ustawy o kwalifikacjach nauczycielskich, 
'Nowelizacja rozporządzenia p. Prezydenta Rze 

pospolitej o odpowiedzialności skarbu za 
• \'-1ki i rozmowy telefoniczne oraz sprawę 
■ ’izacji ustawy o ofcsocić cukrem.

I / ,

Wschodzie. C. K. pńrtji kom unistycznej 
wydal odezwę, zaprzeczającą pogłoskom 
o bliskim .krachu finansowym Sowietów, 
a przeciwnie twierdzącą, że rozwój gos­
podarczy Z. S. R. R. jest pom yślny(?). 
Odezwa głosi, że „Sowiety są prawdziwą 
oazą wśród anarchji gospodarczej panu­
jącej w państwach kapitalistycznych.

„W ykonanie „piatiletki“ — stwierdza 
dalej odezwa — napotkało coprawda na 
pew ne(!) trudności, które jednak jako 
przejściowe zostaną nicwtąpliwie usu-

Genewa, 5. 11. (PAT). Briand w charak 
terze przewodniczącego Rady Ligi wysto­
sował do delegata japońskiego Yoshizawy 
odpowiedź na notę z dnia 26 ub. miesiąca 
stwierdzającą ścisłą identyczność stanowisk 
Japonji i Chin co do czterech punktów. Po 
zostaje jedynie nie uzgodniony jeden punkt 
dotyczący poszanowania praw, przyzna­
nych Japonji w Mandżurji. W tej mierze 
Briand przypomina deklarację delegata 
chińskiego z dnia 24 ub. mieś., stwierdza-

BerlTn, 5. 11. (PAT). Do urzędu spraw 
zagr. nadszedł wczoraj obszerny raport am 
basadora niemieckiego w Paryżu von Hoe- 
scha o jego konferencji u premjera Lavala.
Dla rozpatrzenia tego raportu zebrał się 
wczoraj w godzinach przedpołudniowych 
gabinet Rzeszy, który obradował perma­
nentnie przez cały dzień.

Komentarze niemieckie podkreślają zgo 
dnie ROZBIEŻNOŚĆ STANOWISKA FRAŃ 
CJI I NIEMIEC. Francuzi domagają się bez 
względnego utrzymanią w mocy planu Youn 
ga i rozpatrzenia najprzód kwestji odszko­
dowań, a potem dopiero długów prywat­
nych. Stanowisku temu Niemcy przeciw­
stawiają żądanie uregulowania najpierw 
kwestji kredytów zagranicznych. Zdaniem 
niemieckich kół politycznych, krótkotermi 
nowe zadłużenia Niemiec stwarzają taką 
sytuację, że dopiero po ich gruntownem roz

Zagrzeb, 5. 11. (PA T.). W związku 
z oświadczeniem senatora Boraha o Po­
morzu polskiem, „Slovenec“ zamieszcza 
pod tytułem

„K W E S T JA  K O RY TA RZA  N IE  
IS T N IE JE “

obszerny artykuł wstępny, w którym  
stwierdza wyłączne prawa Polski do tej 
dzielnicy.

Na korzyść Polski przemawia zarówno 
historyczna przynależność dzielnicy ou 
968 r. do dnia dzisiejszego, jak i s ta ty ­
styka ludności Pomorza, która za czasów 
największego prześladowania Niemiec w 
r, 1910 wynosiła 57,3 proc. Polaków, a

s t w e m  S o w i e t ó w  j e s t  w o j ­
n a  i d l a t e g o  n a l e ż y  w s z y ­
s t k i e  w y s i ł k i  s k i e r o w a ć  
c e l e m  z w i ę k s z e n i a  s i ł  
z b r o j n y c h  Z. S. R.  R.  O d e ­
z w a  n a w i ą z u j e  d o  n a p r ę ­
ż o n e j  s y t u a c j i  n a  D a l e ­
k i m  W s c h o d z i e  i m a  n a  
c e l u  z a m a n i f e s t o w a ć  g o ­
t o w o ś ć  S o w i e t ó w  d o  u ż y ­
c i a  s i ł y  z b r o j n e j  j e ś l i  
b i e g  w y p a d k ó w  w M a n ­
d ż u r j i  d o t k n i e  i n t e r e s ó w  
s o w i e c k i c h .

jącą, że rząd chiński zdecydowany jest lo­
jalnie wykonać wszystkie zobowiązania, wy 
mkające z patku Ligi Narodów i daje tego 
dowód, zobowiązując się rozwiązać wszel 
kie sporne kwestje z Japonją w drodze ar­
bitrażu lub na drodze prawnej. W tych wa 
runkacl^ Briand zaleca obu rządpm natych 
miastowe wyznaczenie swych delegatów w 
celu omówienia szczegółowego przeprowa­
dzenia ewakuacji wojsk.

ważeniu będzie można przystąpić do kwe- 
stjii reparacji.

Poza tem zakres kompetencji komisji 
banku wypłat międzynarodowych nie może 
być zdan.em kół niemieckich ograniczony 
ramami planu Younga, lecz tak rozszerzo­
ny, aby możrra było zbadać całokształt zdol 
ności płatniczej Niemiec. Niemieckie koła 
polityczne uważają, iż skreślenie tylko zo­
bowiązań reparacyjnych wykluczając poza 
tem pożyczkę Davesa i Younga i nie chro­
nioną kwotę odszkodowań z jednoczesną 
zamianą jej na świadczenia rzeczowe było 
by nie wystarczającem obciążeniem gospo 
darki niemieckiej. Jedynym wynikiem 
wczorajszych rozmów paryskich — pisze 
m. in. biuro Conti — zdaje się być chwilo­
wo silne podkreślenie przeciwnego stano­
wiska Francji i Niemiec.

tylko 42,5 proc. Niemców. Obecnie w r.
I93° —  90 proc. ludności przyznało się 
do narodowości polskiej. Również interes 
gospodarczy przemawia za koniecznością 
należenia Pom orza do Polski. W obec tego 
KAŻDA PRÓ BA  R E W IZ JO N IS T Y C Z ­
NA BYŁABY N IE SŁ Y C H A N Ą  K R ZY ­
W D Ą  D LA  NAROD U P O L SK IE G O  I 
PO W A Ż N E M  Z A G R O ŻE N IEM  P O ­
K O JU  W  E U R O P IE .

Obszerny i energiczny artykuł na ten 
sam tem at zamieszcza również „Lublań­
skie Ju tro “, zarzucając senat. Borahowi 
brak znajomości stosunk. europ, i powo­
dowanie się nieuzasadnionem uprzedze-

Pogloski o odroczenia 
sesii sejmowe!

(o) Warszawa, 5. 11. (tel. wł.). 
Wczoraj w czasie posiedzenia Sejmu 
odbyła się narada, w której wzięli u* 
dział marszałkowie Sejmu i Senatu, 
premjer Pry stor i prezes Sławek. Po 
naradzie w kuluarach sejmowych ro* 
zeszła się pogłoska, że sesja sejmowa 
zostanie odroczona na 30 dni. Posic* 
dzenia Sejmu odbyłyby się jeszcze w 
piątek i sobotę, celem odbycia pierw* 
szego czytania budżetu, poczemby do 
1 grudnia posiedzeń nie było.

Przesilenie rządowe 
na Łotwie

Ryga, 5. 11. (PAT). Wczoraj wie 
czorem rząd Ulmanisa podał się do 
dymisji. Part ja socjabdemokratycz* 
na zrzekła się powierzonej sobie po* 
czątkowo misji utworzenia nowego 
rządu. Po rezygnacji socjaldemokra* 
tów prezydent powierzył misję utwo 
rżenia rządu związkowi chłopskiemu.

W Banku Polskim ziole 
coraz więcej

(o) Warszawa, 5. 11. (tel. wł.). Bilans 
Banku Polskiego za 3-cią dekadę paździer­
nika wykazuje zapas złota 594.013.000, czy­
li o 9.004.000 więcej niż w poprzedniej de­
kadzie. Stosunek procentowy pokrycia bi­
letów obiegowych wynosił 41.87 proc,, czy­
li wynosi 11.87 proc. więcej ponad pokrycie 
statutowe. Pokrycie kruszczowo-walutowe 
jest o 7.39 proc. większe ponad statutowe.

Itac Donald o zniżce 
funla

Londyn, 5. 11. (PAT.). Wyjeżdżając z 
Londynu, lilac Donald oświadczył, że ostatnia 
zniżka dewiz angielskich jest rzeczą normalną 
i była do przewidzenia. Na zapytanie, czy 
zdaniem jego ta zniżka jest skutkiem dumpin­
gu, Mac Donald odpowiedział, żc zdaniem jego 
tak nie jest.

Cupr odcięła od świata
Wiedeń, 5. 11. (PAT.). Dzienniki wiedeń­

skie donoszą z Aten, że według depesz, nade- 
szłych z Cypru, rząd angielski zakazał wszy s' . 
kim okrętom zawijania do Cypru. W ten spo­
sób Cypr jest zupełnie odcięty od świata.

25. II. — am erykański 
dzicA dziekczi!K9*£oia
Waszyngton, 5. 11. (PAT.). P:az L; t

Hoover wyznaczył dzień 2U listopada na 
„Dzień dziękczynienia za pomyślność narodu 
amerykańskiego“.

niem. W odniesieniu do spraw poiitycz- 
nych dziennik przynosi obszerną s ta ty ­
stykę ludności na Pom orzu, powołując 
się na źródła niemieckie i polskie oraz 
podaje h istorję Pom orza od najdaw niej­
szych czasów.

„PO M O R ZE JE S T  K RA JEM  P O L ­
SKIM  — podkreśla autor '— N IE C H  
N IE M  PO Z O ST A N IE . Senator Borah
i jego zwolennicy wyrządzają podobnym i 
wypadami jaknajgorszą przysługę poko­
jow i“ .

Podobne komentarze oświadczeniom 
senatora Boraha poświęca również prasa 
chorwacka.

męte.
J e d y n e m  n i e b e z p i e c z e ń -

Ku likwidacji woing mandżurskie! ?

Zupełna roifeieiność 
stanowiska francfl i Niemiec

Ififtp«» rri Iffoesclia o Konferencji x  la r a fe m

f iw e s tfa  „ k o r u ta r z a “ n ie  is tn ie je
Polska ma wyłączne prawo do Pomorza
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99Cudem iesl, że Polska fcsi laką 
taką fą dziś widzimy../*

Odpowiedź francuska pomniefszycielom naszego Pańsfwa
Z wielkim wstydem, nie m ów iąc.już 

o powszechnem oburzeniu, zmuszony 
jvst czytelnik p o l s k i  Pomorza, o ile 

.mu wpadnie do rąk organ Stronnictwa 
Narodowego na Pom orzu ,,Słowo P o­
morskie“ pod redakcją p, posła Stefana 
Sachy, czytać codzień o naszem pań­
stwie, o Polsce, o wielkiej, m ocarstw o­
wej Rzeczypospolitej t. zw. artykuły 
wstępne, w których kraj nasz przedsta­
wiany jest raz jako „tonący okręt“ , to 
znów jako „walący się dom“ , lub „pochy­
łe drzewo, na które i koza skacze“ , a 
wszystko to pisane tendencyjnie, złośli­
wie, jakby z nienawiścią do wszystkiego, 
co tchnie zbiorowym, twórczym  wysił­
kiem polskim, jakby ze zdziwieniem, że 
Polska jeszcze istnieje...

Gdyby takie artykuły pojawiały się 
przypadkiem w jakiemś piśmie tego typu, 
co „Deutsche R undschau“, lub „Pom e- 
reller T ageb latt“ , niewątpliwie ołówek 
cenzora charakteryzow ałby takie tenden­
cyjne naświetlenia państwowej rzeczywi­
stości jako działanie na szkodę państwa, 
jako rozkładową robotę irredentystów  
niemieckich, piszących w myśl „w yż­
szych“ poleceń... z nad .Szprewy.

Nie chcemy interesować się w tej 
chwili zagadnieniem, jaki jest c e l  p o ­
l i t y c z n y  takiej roboty prasy „na­
rodowej“, za której ton i drogi politycz­
ne, odpowiadają ludzie z Zarządu władz 
wojewódzkich stronnictw a narodowego 
na Pom orzu, Rada Nadzorcza tego pisma 
itp. czynniki.

Sysfemaiyczna i celowa dywersja
Stw ierdzam y tylko, że dzięki toleran­

cji naszej ustaw y prasowej taka publicy­
styka „narodow a“ i taka d y w e r s j a  
a n t y p a ń s t w o w a  na Pomorzu 
kwitnie, i dopiero władze prokuratorskie 
zmuszone są pociągać nieraz do odpowie- 
Izialności prawnej pisma za podważanie 

zaufania społeczeństwa do państwowych 
instytucji (Bank Gospodarstwa K rajow e­
go), lub jego redaktorów za publiczne 
dyskredytow anie insty tucji państwowych 
i szerzenie sztucznego i karygodnego po­
płochu w dziedzinie gospodarczej (Piszcz, 
Łukaczyński et cons).

Jesteśm y w okresie wytężonej akcji 
propagandowej wrogich nam sąsiadów, 
skierowanej przeciw naszemu państwu, 
a idącej po linji
R E W IZ JI T R A K T A T U  W E R S A L ­
SK IEG O  I ZM IAN GRANIC PO L SK I.

W tym  okresie celową i system atycz­
ną dywersję prasy „narodow ej“ ze „Sło­
wem Pom orskiem “ na czele, uważamy za 
r o b o t ę  z ł ą .  p o t ę p i e n i a  g o-

i p r z e c i w n ą  i n t e r e s o m  
ń s t w a, ponieważ daje fałszywe

d n a  
P  a
i niezgodne z rzeczywistością oświetlenie 
siły i potęgi naszego państwa.

Że tak jest, że sytuacja Polski w 
obiektywnej ocenie czynników zagranicz­
nych, oczywiście nastrojonych dla nas 
n i e  w r o g o  —  a życzliwie, przedsta­
wia się zgoła inaczej, bo w pełni uznania 
naszych wysiłków i ¡naszych dodatnich 
rezultatów , świadczy ogłoszony ostatnio 
w dniu 2 listopada b. r, artykuł wstępny 
czołowego organu zaprzyjaźnionej z Pol­
ską F rancji —  „Tem ps“ paryskiego p. t. 
„Polska i polityka pokojowa“, w którym  
realna ocena naszych zagadnień państw o­
wych jest jakby mimowolną odpowiedzią 
czynnika bezstronnego na dywersyjną 
robotę stronnictwa narodowego i jego 
prasy na Pomorzu, stając się zarazem 
ostrą nauczką dla tych, co dla celów wal.- 
ki partyjnej, nie wahają się opluwać nie­
cnie własnego gniazda, własnego pań­
stwa. Red.

Zawodowym pomniejsiycieloin Polski
ku uwadre

„Temps“ (nr. 25636) omawiając na tle eks. 
posc ministra Zaleskiego na komisji spraw za­
granicznych Sejmu zagadnienia polskiej poli­
tyki chwili bieżącej pisze:

„Stanowisko Polski wobec wielkich zaga­
dnień doby obecnej, nie może być obojętne dla 
międzynarodowej opinji publicznej, ze wzglę­
du na rolę, która przypadła w irdziale temu 
mocarstwu z tytułu jego położenia geograficz­
nego i traktatów pokojowych tyczących się 
Polski. Więcej może niż każde inne państwo 
Jest ona zainteresowana w ich utrzymaniu.

Ukonstytuowanie się i zorganizowanie no­
wej Polski odbywało się pod nieustanną groź­
bą podwójnego niebezpieczeństwa zewnętrzne, 
go: niemieckiego na Zachodzie, rosyjskiego na 
Wschodzie, przytem wśród najżywszych walk 
wewnętrznych.

Cudem jest, że Polska jest taka, jaką ją 
widzimy dzisiaj, ODBUDOWANIA NA SOLI­
DNYCH PODSTAWACH NARODOWYCH 
(basis nationales solides) MAJĄCA NOR­
MALNY ROZWÓJ GOSPODARCZY I  DO­
BRZE STRZEŻONE GRANICE. Zawdzięcza 
to w znacznej mierze SILNEJ INDYWIDU 
ALNOŚCI MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO,

P rzyszły  p rezyd cn l R ep u bliki 
IliszoaA skiei ¥

Prof. Menendez Pidal, prezydent akademji
madryckiej, wymieniany jest jako . najpoważ 
niejszy kandydat na stanowisko pierwszego 
konstytucyjnego prezydenta nowej Republiki 

hiszpańskiej.

CZŁOWIEKA MOCNEJ PIĘŚCI (koninie 
a poigne), który potrafił opanować naród głę­
boko rozdarty walkami wewnętrznemu

Reżim Marszałka Piłsudskiego ma w sobie 
coś z dyktatury i systemu konstytucyjnego. 
Można krytykować jego metody. Jest się jed­
nak zmuszonym stwierdzić rezultaty, jakie 
osiągnął:

DZIĘKI NIEMU POLSKA ISTNIEJE,

KONSOLIDUJE SIĘ Z ROKU NA ROK,
STAJE SIĘ NARODEM ŻYJĄCYM SA­
MOISTNIE I ZABEZPIECZAJĄCYM
SWĄ OBRONĘ WŁASNEMI ŚRODKAMI.

Lecz naród ten ma życic niespokojne. Nie. 
bezpieczeństwo wisi nad nim nieustannie i 
zmusza go do ustawicznej czynności.

Wytwarza to ze strony Polski specjalną 
nadczułość względem wszystkiego, co może na­
razić ją na zakwestjonowanie tego, co zdobyła 
na mocy traktatów i co uważa za konieczne 
dla skutecznej obrony swojej niepodległości. 
Wynika z tego, żc pewne środowiska między­
narodowe skłonne są do interpretacji działal­
ności politycznej Polski wsensie mało pomyśl­
nym dla usiłowań, mających na celu skonsoli­
dowanie pokoju. Jest to błędem, który należy 
skorygować.

Jest rzeczą jasną dla każdego umysłu bez­
partyjnego, że polityka rządu warszawskiego 
musi logiką fakfów f a w o r y z o w a ć  
d z i e ł o  p o k o j u  i w s p ó ł p r a c y ,  
gdyż żadne państwo bardziej od Polski nie po­
trzebuje pokoju, aby doprowadzić do końca 
swą odbudowę i zapewnić rozkwit swego do. 
brobytu.

Lecz pokój ten może Polska pojmować 
jedynie w ramach traktatów, 

którym zawdzięcza swe zmartwychwstanie.
Otóż ci właśnie, którzy utrzymują, że szcze­

ra i trwała współpraca europejska jest możli­
wa tylko po przeprowadzeniu rewizji trakta­
tów dążą do zmiany granic polsko niemieckich 
i odebrania Pomorza.

Opinja polska protestuje gwałtownie prze­
ciwko temu, nic może ona uznać za możliwe, 
by ją chciano przymusić do wyrzeczenia się 
dostępu do morza i do poświęcenia terytorjum, 
którego ludność jest w zdecydowanej większo­
ści polską.

Naibliźszc cele polityki 
Niemiec

Ponieważ „najbliższemi“ celami polityki 
niemieckiej są odebranie Pomorza i zmiana 
granic z Polską, cała propaganda berlińska 
działa w tym kierunku i zdarza się, że w nie­
których kołach międzynarodowych rozbrzmie­
wają czasem zdanie, któremi Polacy się niepo­
koją.

Tak było w związku z pewnemi polemika­
mi w prasie amerykańskiej przed (?) wizytą 
pana Lavala w Waszyngtonie, tak dzieje się 
ilekroć jakieś przemówienie niemieckie, włos­
kie lub angielskie podnosi sprawę rewizji 
traktatów.

Nie trzeba się tern przejmować,

Posiew kĄkolncgo ziarna
Z kół obywatelskich otrzymujemy na­

stępujące p ’smo do zamieszczenia.
W związku z podburzającem wystąpie­

niem red. Piszczą ze „Słowa Pomorskiego" 
na wiecu w sąs.ednim Zieleniu, uważam za 
swój obowiązek zwrócić Szan, Redakcji na 
to uwagę, że demagog*czne wystąpienia 
wspomnianego redaktora osiągnęły już w 
tutejszej okolicy swój cel złowrogi. W 
rozmowach z tutejszymi rolnikami miejsco­
wymi, którzy we wspomnianym wiecu 
udział brali, zauważyłem nagle wyraźną u 
nich nieuiność do naszych władz i instytu­
cji państwowych i pesymistyczne twierdze- 
n’a, że cała praca na nic, bo wkrótce pe­
wno doczekamy się nowej dewaluacji na­
szego złotego.

Ja, który nie byłem sam na tym wiecu 
endeckim, w rozmowach z sąsiadami wy­
czuwam, jakie fatalne skutki dla państwa 
przynosi podburzające oświadczenie takie­
go mówcy, który opierając się na pewnym 
autorytecie „redaktora" z Torunia, sieje ta­
kie poglądy na wiecu publicznym, gdzie słu­
chacze słuchają tego wszystkiego, wierząc, 
że to prawda niewątpliwa.

Jako stały Panów czytelnik uważam za 
konieczne na te metody polityczne, tak 
szkodliwe dla państwa, zwrócić uwagę.

Z poważaniem
Władysław Klimek, rolnik.

Pływaczewo.
Czy do listu tego potrzebny jest ko­

mentarz?

Wczorajszy wróg prosi Francje 
o pomoc finansowa

Z napięciem oczekują kola polityczne wy * 
niku rozmów ambasadora Hoeseha z Lawalem.

„Berliner Tageblatt“ donosi, źe ambasador 
von Hösch przedłożyć ma prcmjerowi Lavalo* 
wi plan Rządu Rzeszy, dotyczący uregulowania 
przez Niemcy krótkoterminowych kredytów 
zagranicznych. Plan ten przewiduje spłacenie 
z ogólnej sumy 11 i pół miljardów marek nie» 
mieckich kredytów zagranicznych 7 miljardów 
po 700 miljonów w ciągu Łat 10. Wykonanie 
tego planu spłat Niemcy uzależniać mają od 
rozwoju ich handlu zagranicznego.

„L‘Ordre“ pisze: Wczorajszy wróg nasz pro 
sić będzie Francję o nową pomoc finansową, 
Premjer Laval powinien wobec tego postawić 
sobie pytanie, czy lepiej będzie pozostawić

Niemców ich własnemu losowi i dopuścić, aby 
stoczyli się w otchłań czy pozwolić na to, aby 
przemysł niemiecki, postawiony na nogi dzięki 
pomocy zwycięzców, zgnębił w krótkim czasie 
przemysł francuski. Wojna trwa dalej. Niech 
tylko Niemcy pobiją nas na terenie gospodar; 
czym, nic będziemy się mogli im dłużej opić* 
rać na terenie politycznym. Odwet ich będzie 
niedaleki.

„Berliner Tageblatt" podkreśla, że wizyta 
ambasadora Höscha ma służyć przedewszyst* 
kiem do dokładnego poinformowania obu 
rządów. Hösch będzie się starał wywiedzieć (I) 
(wird zu erfahren versuchen), jakie są zapatry* 
Avania rządu waszyngtońskiego w spnnvic Nie» 
mieć.

gdyż przy obecnym stanie, rzeczy PROBLEM 
TEN NIE JEST AKTUALNY!

W swojeru ekspose p. min. Zaleski powie­
dział słusznie, że ci, którzy usiłują przekonać 
świat, że trudności gospodarcze mogą być wy­
równane Tylko przez rewizję traktatów i zmia­
nę granic. PRZY GOT AWIA JĄ DROGĘ DO 
KATAKLIZMU JESZCZE STRASZLIWSZE­
GO NIŻ KRYZYS, z powodu którego cały 
świat cierpi obecnie. Jest to av całej pełni 
g ł o s  z d r o w e g o  r o z s a d k u. 
Rewizja traktatów doprowadzićby musiała do 
nieuniknionej wojny. Byłaby to polityka tern 
więcej absurdalna, żc praktycznie byłaby po- 
zbawiona wszelkich podstaw. Doświa dc zenie 
bowiem dwunastoletnie wskazuje, że przyna­
leżność Pomorza do Polski nie jest żadną prze­
szkodą w rozwoju ekonomicznym Niemiec i ich 
komunikacji z Prusami Wschodniemu

Niemniej jest prawdą, że kampanja prowa­
dzona w tej sprawie z a t r u w  a a t m o s. 
f e r ę m i ę d z y  B e r l i n e m  a 
W a r  s z a w ą. Rząd polski dał dowód naj­
lepszy dobrej woli w wysiłku dążącym do po­
lepszenia stosunków polsko-niemieckich, lecz 
ciągle natrafia na złą wolę Rzeszy, która pod 
naciskiem nacjonalistÓAr poświęciłaby raczej 
interesy żywotne niemieckie, niż zgodnie się 
na zawarcie z sąsiedniem państwem porozu­
miewa, któreby mogło sprowadzić uspokojenie 
polityczne. I tak Reichstag nie ratyfikował 
dotąd traktatu handlowego, który sejm polski 
zaakceptoAcał już dawno. Jeśli Avięc istnieje 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA NAPIĘCIE PO­
LITYCZNE, które przygniata tak ciężko sy­
tuacja na północo-wschodzie Europy — TO 
SZUKAĆ JE J TRZEBA W BERLINIE A NIE 
W WARSZAWIE.

Co się tyczy Rosji, to p. ruin. Zaleski 
oświadczył, żc rząd polski jest gotów podpisać 
pakt nieagresji z Sowietami i pozoetc io w ści­
słym kontakcie z Francją, która i  całą lojal­
nością informowała stale Polskę o stanie swych 
rokowań z Sowietami. Należy przedewszyst- 
kieni zapamiętać, iż p. min. Zaleski stwierdził, 
że polityka zagraniczna Polski jest «czerze 
pacyfistyczna i że Tolska jest czynnikiem sta­
bilizacji europejskiej.

JcdnomuiinoiC Polski 
l Francji

Z rozm ów, które polski minister spraw za­
granicznych odbył z pp. Lavalem, Briandem 
i Flandinem wynika, że istnieje KOMPLET­
NA JEDNOMYŚLNOŚĆ RZĄDU WARSZAW­
SKIEGO Z FRANCUSKIEMI TEZAMI. — 
OŚAviademiic min. Zaleskiego przyczyni się 
nieząAvodnie do uspokojenia nerwowości, którą 
wykazują pewne środowiska polskie, które, 
czasem-mylą się AYsposób dziwny co do rzeczy­
wistych zaniiarÓAy i cc1óav polityki francus­
kiej.“ . .

* **
Taka jest odpowiedź francuskiego or­

ganu, czołowego reprezentanta oficjalnej 
polityki zagranicznej F rancji —  pom niej­
szy cielom polskim własnego Państw a.

Czas najwyższy z tego zestawienia 
opinji obcych i swoich —r- wyciągnąć u 
nas w kraju  konkretne wnioski o dvAvc.r- 
syjnej robocie prasy opozycyjnej, która 
w zaślepieniu partyjnem  odeszła już na 
milę od obyAvatelskiego oboAviązku dba­
nia o to, by przez taką robotę Rzeczpo- 
spolita nie poniosła szkody...

A m basador Niemic* w i»asislii

von Hoesch odbyt onegdaj konferencję z prem 
jerem Lavalem.

i
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Senator hodowców bydła
1 tego apetyt na Pomorze

Posiał kaznodziei Boraha w piśmie niemieckim
Ostatni numer znanego berlńskiego le­

wicowego tygodnika „Das Tagebuch" z dn, 
31-go ub. m. zajmuje się w artykule wstę 
pnym wystąpieniem senatora Boraha v 
sprawie polskiego Pomorza.

W tonie zjadliwej ironji pisze „Das Ta- 
gebudi”. Za łańcuchem górskim Rocky 
Mouniaiirs, za parkiem narodowym Yellow­
stone leży stan Ldaho, Rozległością tery­
torium swego dorównywa Prusom, a ludno­
ści liczy tyle, co — Kolonja nad Renem, 
Pół miljona dusz zaledwie: — myśliwi, ho­
dowcy bydła, drwale, straganiarze. Dwaj 
mieszkańcy na kilometr kwadratowy sta ­
nowią gęstość zaludnienia tego za górami 
i za lasami położonego kraju.

Mimo to stan Idaho wysyła do senatu 
amerykańskiego dwóch przedstawicieli, Ale 
stanowi Idaho przypadł nawet specjalny 
zaszczyt w udziale. Jeden z jego dwóch se­
natorów — pan adwokat William Borah — 
rodem ze stolicy stanu Idaho, miasta Bo se- 
Gitty (21 tysięcy mieszkańców!) piastuje 
mianowicie od lat 7-miu urząd przewodni­
czącego komisji spraw zagranicznych se­
natu amerykańskiego. Na urząd ten nie 
wyniosły go wprawdzie żadna szczególne 
zasługi: — piastuje go poprostu dlatego, 
że jest w komisji,,, najstarszym senatorem.

W każdym razie do urzędu sen, Boraha 
przywiązać trzeba duże znaczenie — on 
sam przynajmniej zawsze odznaczał się du­
żą ruchliwością i nie szczędził starań, zmie­
rzających do tego, aby hodowcom owiec za­
pewnić należny im słuszpie wpływ na 
bieg historji świata. Jest zasadniczem 
przeświadczeniem hodowców owiec, że 
Ameryka — to kraj przez Boga błogosła­
wiony, a Europa —  oczywiście — krainą 
djabelską, A z tego już płynie bezpośre­
dnio wielka prawda dziejowa, aże właśnie 
z Ameryki wychodzić musi wielka myśl 
wychowawcza zdolna uratować świat sta­
ry przed stoczeniem się w przepaści pie­
kieł i wydźwignąć go do wyżyn moralnych 
stanu Idaho.

Dlatego więc, że Europa musi być mo­
ralnie uszlachetniona żądał senator Borah 
— i osiągnął — w roku 1919-ym, ażeby 
Ameryka nie przystąpiła do Ligi Narodów 
i nie ratyfikowała traktatu gwarancyjnego 
z Francją. W interesie tegoż moralnego 
uszlachetnienia Europy nalegał potem se­
nator Borah, ażeby pożyczki, udzielone cza­
su wojny sprzymierzeńcom jego ojczyzny — 
wyegzekwować przy użyciu choćby pieści. 
Wspaniałe zaiste metody!

W podobnie ironicznym tonie omawia 
dniej „Das Tagebuch" działalność sen. Bo­
raha w nowszym okresie czasu i opisuje 
wreszcie, jak doszło w Paryżu pomiędzy 
premjerem Lavalem i ambasadorem amery­
kańskim p. Edge do naszkicowania planu 
porozumienia amerykańsko-irancuskiego o

Z U rzędu W ojew ódzkiego kom uniku­
ją nam, że W ojew oda Pom orski P. W. 
L am ot z powodu obłożnej choroby (g ry ­
py) w dniach najbliższych nie będzie 
udzielał audjencji.

wielkiej doniosłości dla całego świata. Plan 
ten miał być skonkretyzowany podczas 
pobytu premjera Lavala w Waszyngtonie.

— Ale rachunki robiono bez współ­
udziału naszego moralisty — pisze dalej 
„Das I agebuch , W Boise-City, głównem 
mieście Idaho — —zawrzało. Kaznodzieja 
Borah zapowiedział burzę. Ha! — Panie 
Laval! Czyż korytarz polski nie jest nie- 
prawem dobrem, którego istnienia znosić 
dłużej niepodobna?! Biada! biada wam! 
Grzeszni wersalanie! Wmjdzcie w dusze 
nasze, a ujrzycie tam zło jeno Wiedzcież o! 
grzeszn , że Pan nie zezwolił słudze swemu 
wybranemu — Ameryce zawierać układów 
ze zbogaconemi cudzcm mieniem, chyba, że 
rzecz idzie o Cube, Costarikę i Panapę — 
bo to jest zupełnie co innego. Taka była

interwencja ze stanu Idaho, który związał 
ręce swemu prezydentowi, wywołał z  ust 
»ośca francuskiego krótkie: „RIENFA 
AFFA ISI!“, a ambasadora polskiego po­
pchnął do wyrażenia opinji: „PRZECIEŻ 
O STOSUNKACH EUROPEJSKICH NIE 
MA PAN WYOBRAŻENIA!“...

Uwaga zresztą niezbyt pochlebna dla 
przewodniczącego komisji spraw zagra­
nicznych senatu. Najwidoczniej mniema 
przedstawiciel Polski, że państwa europej­
skie nie mają skłonności do poddania sdę 
praktykom pokutniczym, choćby je w sta­
nie Idaho uważano za nader potrzebne. 
Moralizatorska interwencja senatora Bora­
ha była więc po raz trzech piąty, czy sió­
dmy od lat 12-tu — nieszczęściem dla ca­
łego świata — kończy „Das Tagebuch".

uHaematogen „Erb©
jest środkiem leczniczym, przywracającym w 
najkrótszym czasie siły żywotne wyczerpanym 
fizycznie i nerwowo organizmom. Dla neu* * 
rasteników zatem, uzdrowieńców i wszystkich 
osłabionych fizycznie i duchowo, stosowanie 
Haematogenu „Erbe“ jest gwarancją rychłego 
powrotu do zdrowia.

Pamiętajcie zatem wszyscy, iż Haemuto* 
gen „Erbe“ wpływa odżywczo na tworzenie 
się oraz odnawianie czerwonych ciałek krwi 
zawierających żelazo a powodujących utrzy* 
manie tkanek ciała ludzkiego w stanie nor* 
malnego zdrowia i rozwoju. Przez dostarcza* 
nie organizmowi krwi zdrowej, utrzymującej 
normalną ciepłotę ciała, daje Haematogen 
„Erbe“ odporność potrzebną do walki z bak* 
terjami chorobotwórczemu

Jako lek jest Haematogen „Erbe“ smacz* 
ny w użyciu, przez zaś szybką asymilację, po* 
siada wartość najodpowiedniejszego środka 
odżywczego i wzmacniającego. Dr. Ł. K.

W obronie Pomorza

Na calem pólnocnem Pomorzu odbyły się w ubiegłą niedziele masowe wiece na których 
protestowano przeciwko znanym wystąpieniom senatora amerykańskiego Boraha w sprawie 
Pomorza. Ilustracja nasza przedstawia przepełniony tłumem protestujących .Kociewia*

ków rynek w Starogardzie stolicy Kociewia

Nasza gospodarka 
hotelowa

Dochody z ruchu osobowego na 1 kilometr 
sieci kolejowej wyniosły w tysiącach złotych: 
w Niemczech 57, w Austrji 42. w Polsce 21, 
w Czechosłowacji 23, we Francji 19, w Rosji 18, 
i w Rumunji 16 — zaś w ruchu towarowym 
w tysiącach złotych) w Niemczech 125, w Au* 
strji 83, w Rosji 77, w Czechosłowacji 82, we 
Francji 59, w Polsce 56 i w Rumunji 33.

Jeżeli porównać z temi dochodami wydatki 
eksploatacyjne na 1 kilometr sieci, to okażą 
się następujące cyfry w tysiącach złotych: 
Niemcy 170, Austrja 134, Czechosłowacja 100, 
Rosja 83, Francja 79, Polska 74 i Rumunja 59, 
z których to cyfr wynika, że Polska i Rumunja 
wydają z pomiędzy wyliczonych państw naj. 
mniej na eksploatację.

Złoto sowieckie w Banku Rzeszy
Po kilkumiesięcznej przerwie nadeszła do 

niemieckiego banku emisyjnego znowu prze* 
syłka złota Banku Państwowego Rosyjskiego 
w ilości 120 skrzynek, zawierających łącznie 
7.500 kg. złota. Transport złota stanowi czę? 
ściowe pokrycie zobowiązań z tytułu handlu 
zagranicznego.

99„Pan czy |a
lis i otwarty Hitlera do Isamclerza Hrnenin^a

Hitler mocno siedzi w siodle i czuje się 
¿ość silnym, aby rzucić już otwarcie ręka­
wicę rządowi Brueninga, wskazując przy- 
tem otwarcie i władczym gestem na siebie, 
jako na następcę kanclerza. Tem też tłó- 
maczyć sobie należy, że nie wahał się ogło- 
s c we własnym organde \„Völkischer Beob­
achter“ otwartego listu do kanclerza Brue­
ninga. Z listu tego podajemy najcharakte- 
rystyczniejsze wyjątki:

„Traktat Wersalski nie jest paktem po­
kojowym, dzieli on narody na dwie kate- 
gorje: zwyciężonych, moralnie niższych, : 
zwycięskich, moralnie nieposzlakowa­

nych. Klauzula tego rodzaju nie może się 
ostać, zwłaszcza gdy na niej opiera się 
system zorganizowanego wyzysku ekono­
micznego zwyciężonych przez zwycięzców. 
Tu nie chodzi o zmianę metody eksploato­
wania Niemiec, lecz o usunięcie całej kon­
cepcji pseudo-prawnej, na której ten wy­
zysk jest oparty i która go uświęca. Pro­
testujemy zatem my, młode pokolenie nie­
mieckie, przeciw jakiejkolwiek zamianie 
planu Younga na inny plan, który byłby 
dalszym ciągiem tego samego wyzysku Nie­
miec na inną tylko modłę",

„Stawuam panu, panie kanclerzu, pyta-

W obronie rcllgfl1 aassa separatystom
manifestacyjne zeiiraiiic w Hiszpanii

Zaledwie połowę ze stu przewidzianych 
artykułów nowej konstytucj. hiszpańskiej 
udhwalono, a już w społeczeństwie nurtuje 
silny coraz groźniejszy prąd niezadowole­
nia z dzieła dokonanego przez kortezy.

Przyczyną tego niezadowolenia są dok­
trynerskie postanowienia konstytuanty, do- 
tyczące z jednej strony atrybucyj prowincyj 
autonomicznych, a z drugiej strony proble­
ma religijnego, wywłaszczenia zakonów i 
kongregacyj katolickich i pozbawienia ich 
prawa nauczania.

Przyznanie pewnych swobód Katalonji 
i innym prowincjom, dążącym do autonomji, 
«burza wielu Hiszpanów, którzy nie mogą
*ię pogodzić z myślą rózproszkowania sił
państwowych. Wiele najwybitniejszych 
osobistości protestuje przeciw postanowie­
niom Kortezów. Znany że swej roli, jaką 
odegrał w przewrocie republikańskim, rek­
tor uniwersytetu w Salamance Miguel Une- 
muno, nie wahał się ostatnió tworzyć cykl 
•swoich, wykładów w imieniu „Jej Majes ta -

V

tu Hiszpanji, jednej i niepodzielnej". Une- 
muno oświadczył niedawno, że „nowa kon­
stytucja, zrodzona ze skrzyżowania się in­
teresów partyj, a nie państwa, będzie w 
przeważającej swojej części niemożliwa do 
zastosowania“.

Katobcy hiszpańscy oburzeni' są do ży- 
wego art. 24, znoszącym kongregacje kato­
lickie i ich prawa nauczania. Nie należy 
zapominać, że większa część szkolnictwa 
średniego znajduje się w rękach zakonów. 
Rząd Azany zresztą, pomimo swego anty­
katolickiego nastawienia, zdając sobie spra­
wę z zaburzeń, jakie wywołaćby mogło za­
stosowanie tego artykułu, wezwał kollegja 
religijne do prowadzenia nauczania w dal­
szym ciągu, jak dotychczas.

Tymczasem posłow.e katoliccy (agrar- 
jusze, posłowie z kraju Basków i Nawarry), 
którzy demonstracyjnie usunęli się z kor­
tezów, rozpoczęli od pewnego czasu gwał­
towną kampanię za rewizja tego artykułu. 
Pierwszy akt nrotestu katolików hiszpań­

skich miał miejsce w Ledezma w prowincji 
Salamanka, gdzie przed kilku dniami zgro­
madziło się na wiecu 4.500 osób. Następny
wiec katolicki odbył się w Badajoz, gdzie 
3.000 osób oklaskiwało posła akcji narodo­
wej Gil Roblesa, odprowadzając go po wie­
cu manifestacyjnym pochodem przez ulice 
miasta.

Podobne demonstracje protestacyjne, 
organizowane są w Toledo, w Sagowji i 
w innych miastach, a główny przywódca 
lej kampanji pos. Gil Robles rzucił już 
projekt „olbrzymiej manifestacji“ , która ma 
s'ę odbyć niebawem w Madrycie. W kra­
ju Basków w Madrycie kampania za re ­
wizją konstytucji toczy się pod hasłem: 
„Bóg i Swoboda“, bowiem tutaj kwestia 
religijna złączona jest ściśle z problemem 
regjonalnym. Kampanja ta przybiera osta­
tnio na sile w związku z cofnięciem zaka­
zu wydawania, jaki c'ążył na organach 
nacjonalistycznych północnej Hiszpanji.

n.e: czy sądzi pan, że narody, które wy­
znają i' praktykują pacyfizm, demokrację, 
marksizm — mogą spodziewać się sukce­
sów w przyszłości? Mojem zdaniem, ocze­
kuje je tylko ruina. Jeśli Niemcy będą 
prowadziły dalej politykę przed 12-tu łaty 
zain.cjonowaną, stoczą się niewątpliwie ku 
przepaści bolszewizmu. Temu niebezpie­
czeństwu stawi odważnie czoło narodowy 
socjalizm. On i tylko on może wygrać vę 
batalję o przyszłość Niemiec".

„Niemcy odzyskają z powrotem szacu­
nek narodów cywilizowanych w dniu, w 
którym podejmą nanowo walkę o odzyska­
nie przynależnego im miejsca pod słoń 
cem(?) A cóż proponuje nam pan, panie 
kanclerzu, jako środek przełamania kry­
zysu? Utrzymanie dotychczasowego ładu i 
porządku!.,. Naśladuje pan metody caratu 
wobec bolszewizmu, dawnego rządu nie- 
m.eckiego wobec socjaldemokracji —- w 
,en to sposób zam.erza pan zwyciężyć ko­
munistów i złamać ruch narodowo-socj* 
styczny. Nie, te metody, te środki są zb -' 
^®Pe» by złamać potęgę ruchu ideowego“

„Opiera się pan, panie kanclerzu, "a 
Reichswerze w walce przeciw nam i k o ­
munistom, Widzi pan w niej narzędzie 
obrony wewnętrznej. My natomiast chce­
my, by armja była częścią narodu niemiec­
kiego. by służyła obronie nazewnątrz".

„Żywię dla pana. panie kanclerzu, wiel­
ki szacunek, co jednak nie przeszkadza nr. 
stw.erdzić faktu, iż system polityczny, któ­
ry pan reprezentuje, musi być porzucony, 
a rząd na czele którego pan stoi. obalony".

„Historja rozsądzi nas, panie kanclerzu, 
ona zadecyduje, kto z nas dwóch lepiej zro­
zumiał i ujął interesy żywotne narodu nie­
mieckiego. Historja też rozstrzygn ę bez­
apelacyjnie kwestję: WY CZY MY? PAN 
CZY JA?“

Butne wystąpienie „czerwonego Adol­
fa" świadczy wymownie o wzroście reakcji 
w Niemczech i o rozpętaniu szowinizmu mi- 
litarystycznego.
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Los wynalazcy z poddasza
Ofciec „pancernika lądowego“ zmarł w nędzy
W tych dniach zmarł w Berlinie w 

skromnej mansardz.e na poddaszu cieka­
wy człowiek, którego imię swego czasu 
często wymieniano w związku z jego fan­
tastycznemu planami wynalazczemi. Jest 
nim Wilhelm Goebel, właściwy wynalazca 
tanku. Goebel żył ostatnio jako sublokator 
w największej biedzie u również bezrobo­
tnego kupca, który go wspomagał aż do 
oatatnich chwil jego życia.

Wilhelm Goebel

Goebel był niewątpliwie człowiekiem o 
niezwykłej energji i niezwykle bujnej fan­
tazji. Z zawodu konstruktor maszyn, już w 
najwcześniejszych latach swej działalno­

ści zajmował się różnemi wynalazkami. J e ­
go ulubiionemi ideami były pancernik lą­
dowy czyli dzisiejszy tank, turbina powie­
trzna i statek lodowy.

Już na kilka lat przed wojną wynalaz­
ca wzbudził sensację modelem kolei bez 
kół i bez szyn. W r, 1912 wykonał on 
pierwszą jazdę próbną na tej kolei w po­
bliżu Petersburga. W marcu 1914 r. za­
demonstrował tego rodzaju pojazd znacznie 
ulepszony i zmieniony, a przedstawiający 
pierwowzór dzisiejszego tanku, w Pniewach 
w Wielkopolsce.

Za pomocą maszyny tej przebył on bar­
dzo stromą piramidę, przyczem jazda p ró ­
bna zupełnie się powiodła.

Na podstawie swych doświadczeń zbu­
dował później Goebel wspomniany już pan­
cernik lądowy. Pragnął w ten sposób 
stworzyć broń, którąby można zakończyć 
za jednym zamachem każdą wojnę.

Wynalazek jego wzbudził spoczątku ta­
ką sensację, iż rząd rosyjski pragnął nabyć 
wynalazek na bardzo korzystnych warun­
kach. Goebel odrzucił jednak ofertę ro­
syjską, chcąc zużytkować ją dla własnej 
ojczyzny. Lecz ówczesny minister wojny 
i komisja rzeczoznawców uznali wynalazek 
Goebla za bezwartościowy. Podczas wojny
a— — i— —— — — mbp*~ .tarcia— n — m

Goebel kilkakrotnie jeszcze demonstrował 
ministerstwu niemieckiemu swój coraz wię­
cej udoskonalony wynalazek, lecz zawsze 
bezskutecznie, W Anglji tymczasem poja­
wiły się tanki, które szybko zdobyły zna­
czne sukcesy. I tutaj sprawdziło s.ę przy­
słowie: Nikt nie jest prorokiem w swojej

w posępnej epoce międzynarodowego kryzysu 
gospodarczego Nizam z Hajderabad, muzuł* 
mański książę Indyj, należący do najbardziej 
wpływowych osobistości w swej ojczyźnie. 
Majątek księcia Nizaina wynosi w przybliżę« 
niu około 10 miljardów franków w złocie. 
W podziemiach jego pałaców spoczywa w po* 
tężnych skarbcach około 3 miljarddw złota.

Gdy przed paru laty książę postanowił ska* 
talogować i zarejestrować swoje klejnoty i 
broń wysadzaną drogietni kamieniami sprowa« 
dził dwóch angielskich rzeczoznawców. Stra« 
wili oni dwa lata na intensywnej pracy, by 
dzieła tego dokonać.

Państewko księcia Nizama liczy 100 miljo* 
nów mieszkańców. Tradycja wzbrania monar* 
sze opuszczać kiedykolwiek lndje, natomiast 
podróże jego wewnątrz państwa odbywają się 
z pompą, którą europejczykowi trudno sobie 
wyobrazić. Pociąg, którym książę Nizam udał 
się ostatnim razem do Delhi liczył 2 wagony 
pullmanowskie. Cztery pociągi ciężarowe prze* 
wiozły paki z rzeczami potrzebnemi „podrę* 
cznie“ w czasie pobytu w Delhi. Jeden z tych 
pociągów przewiózł same automobile dworskie

ojczyźnie.
Dalszym ulubionym pomysłem Goebla 

był statek lodowy, zapom*ocą którego Goe­
bel zamierzał dotrzeć do bieguna półno­
cnego. Plan ten również nie został nigdy 
zrealizowany. Śmierć wreszcie przecięła 
dalsze śmiałe plany wynalazcy.

i do celów myśliwskich. Książę Nizam ma 
około 500 aut, które są w ciągłych rozjazdach.

Roczny dochód najbogatszego człowieka 
na świecie wynosi przeciętnie 200 miljonów 
franków. W r. 1929 pieniądze zostały złożone 
w imperjalnym banku Indyj, gdyż w skarbcach 
książęcych zabrakło dosłownie miejsca...

Książę Nizam prawie niczem się nie odróż* 
nia od najniższego ze swych urzędników dwór* 
skich. Ubiera się bardzo skromnie, liczy lat 45 
i jako muzułmanin posiada liczny harem. 
W czasie Wielkiej Wojny pożyczył on pań* 
stwom aljanckim 250 miljonów franków i wy* 
stawił dwa pułki hinduskie.

Ojciec księcia Nizama był prawdziwym mo* 
narchą z baśni 1001 nocy. Słynne uczty, które 
urządzał gromadziły conajmniej 400—500 gości. 
Trzymał stale pociąg własny pod parą, choć 
rzadko podróżował, a gdy go zapytał jeden 
z przyjaciół, dlaczego na tak kosztowną przy* 
jemność sobie pozwala oświadczył: CZY PO* 
CIĄG JEST DLA MNIE, CZY JA DLA PO* 
CIĄGU?

Synowie księcia Nizama znajdują się obce* 
hic w Europie na studjaeh i na podróżach.

Pod blękifnem niebem Biarritz

W  sławnej miejscowości kąpielowej na zachodniem wybrzeżu Francji ma się odbyć w grud
niu konferencja w sprawie uregulowania zagadnienia długów europejskich.

Nafbogatszii człowiek na święcie
200 m ilionów franków rocznego dochodu

Najbogatszym człowiekiem świata jest dziś

J. O CURWOOD

Dolina ludzi milczących
Powieść

P rzek ład  a u lo ro zo w a n u  Jerzego Plarlicza
0 ‘Connor zerwał się z krzesła i 

ją? przebiegać pokój ciężko człapiąc 
butami.

— Poleciał wślad za dziewczyną! 
— wybuchnął — Nie mógł nic innego 
zrobić. Skłamał, mówiąc o Cardiga* 
nie. Nie byłoby w tern nic tajemnicze 
go, gdyby nic fakt, że on ma lat sześć 
dziesiąt, a ona niespełna dwadzieścia. 
Jest bardzo piękna. Ale przecie nie z 
racji jej urody tak zbladł, jakby miał 
zemdleć. Mówię ci, w ciągu dziesięć 
ciu sekund postarzał o dziesięć lat co* 
najmniej. Oczy jej przeraziły go bar 
dziej niż lufa rewolweru. T zaraz po? 
mvślał o Mac Triggerzc, człowieku.

becnie wstrząśnięty, zdemoralizować 
ny. Zdarza się przecie po raz pierw? 
szy, że członek Królewskiej Północno 
Zachodniej Konnej Policji tak swój 
honor plami i trzeba pecha, że to pa? 
dło właśnie na dywizję naszego stare? 
go. Wielkie dziwo, że słracił głowę. 
Co do dziewczyny zaś...

Wzruszył ramionami usiłując się 
roześmiać.

— Być może przybyła poprostu 
dziś rano na jednej z łodzi płynących 
w górę rzeki. Czyś nigdy nic zauwa? 
żył 0 ‘Connor, że słońce przesiane 
przez liście topoli daje nieraz widmo? 
we oświetlenie.

sty momentalnie pomyślał o nim.
— To istotnie ciekawe. — zauwa? 

żył Kent. — Więc ta blondyncczka...
— Ależ ona wcale blondynką nie 

jest! Nigdy w życiu nic widziałem 
nic równic czarnego, jak jej włosy. 
Co za czarodziejka. Gdybyś ją raz

i ujrzał, do śmierci byś pamiętał. Z 
| pewnością nic była dotąd w Athaba? 
ska Landing, ani w okolicy, gdyż sły? 
szano by o niej. Zjawiła się nie bez 
powodu, sadze zaś, że cel jej został 
osiągnięty gdy Mac Trigger wyszedł 
z więzienia.

— Bardzo możliwe i bardzo praw? 
dopodobne! — przyznał Kent. —

| Twierdziłem zawsze, że jesteś najle? 
: pszym detektywem w naszej dywizji, 
! Buky. Sprawa jest jednak mocno za 
j gmatwana. Szczęście, że nie mam z 
j nią nic wspólnego!

0 ‘Connor uśmiechnął się złowię? 
i szczo.

którego twoje zeznanie ocaliło od szu 
bienicy. Czyż to nie dziwaczne? 
Czyż nie jest dziwnem to wszystko, 
począwszy od twego zeznania?

— Zupełnie się z tobą zgadzam — 
przyznał Kent — Oddawna już to so? 
bie rozważyłem. Widzisz, taki dro­
biazg jak kula, a ile sprowadziła 
zmian. Gdybym bowiem tej kuli w 
nierś nie dostał, nic złożyłbym zeznań 

"icwinny człowiek zginął by na szu 
vey. Ale zrozum, Kędsfv lei

— Owszem, zauważyłem to, gdy: 
liście są rozwinięte zupełnie, ale nic ; 
wtenczas gdy na drzewach są same \ 
pąki. Jeśli nasz stary zbladł, to jedy?j 
nie z powodu dziewczyny. Jej oczy 
go urzekły. Ach, żebyś te oczy wi?' 
dział, istne fiołki pełne złotych skier. 
Myślałem dotychczas, że tylko czarne 
źrenice mogą tak płonąć. W inspe? 
która jakby piorun tarifł. A co naj? 
ważniejsze istnieje tu jakiś związek 

c?l ze skazańcem siedzącym w celi. Red?

— Nic nie masz wspólnego? Ha, 
jestem może ślepy, głupi i posiadam 
zbyt bujną fantazję, ale oto co ci po? 
wiem. Coś mi się widzi, że z chwilą 
gdy Kedsty dziewczynę ujrzał, rad 
był jaknaj prędzej Mac Triggera uwol 
nie, a ciebie powiesić na jego miejscu! 
Pojmujesz?

Blady uśmiech pfzelecial po obli? 
czu Kenta; rysy jego stwardniały. 
Skinął głową w kierunku cygar.

— Spróbuję, jak mi też to będzie

Najpiękniejsza
nehsykanka

Urocza Mar ja Amparo Obvegon Corral zdo 
była w konkursie piękności w< stolicy Meksyku 
palmę zwycięstwa i tytuł .królowej Thuru 
busco“ a temsamem godność najpiękniejszej 

Meksykanki.

Z acien i z w o sku
Jeden z paryskich dentystów wpadł na po* 

mysi wręcz oryginalny: udekorował t.j. żalu* 
dr.ił on swoją poczekalnię pacjentami... z wo* 
sku. „Pacjentów“, czekających cierpliwie swej 
kolejki, umieścił pomysłowy dentysta w zacie* 
mnionych kątach salonu tak, iż udają oni zna* 
komicie żywych cierpniętników. Figury te. od* 
powiednio ubrane i upozowanc, dostarczyła — 
jak twierdzi jedno z pism paryskich — pewna 
fabryka modeli woskowych w Bawarii. Czego' 
sic nie robi dla zdobycia praktyki!

P oń czoclty z pow ietrza
Legendarny baron v. Münchhausen opowia

dal o swojej Fabryce, w której wyrabiał cegły 
z prasowanego powietrza. Ale to była bajka. 
Bajką, natomiast nic jest fabrykacja jedwab 
iiyeh pończoch z powietrza, fantastyczna ale 
prawdziwa zdobycz eheniji współczesuej. Wy­
nalazcą tej metody jest chemik angielski, Wal- 
lace Corróthers; wydobywa on z powietrza 
różne jego składniki, przetwarza je w .połącze­
niu z pochodneiui nafty w sztuczny jedwab. 
Pończochy utkane z tego jedwabiu mają tylko 
jedną wadę: rozpływają, się przy praniu w go­
rącej wodzie.

IHalony gu m o w e z ryb
Znajdujący sic w Nilu gatuneg ryb kuli* 

stych ,t. z w. Fahak, służy Egipcjanom do gry 
w piłkę. Ryby te, kształtu kilistego, posiadają 

‘ zdolność wciągania powietrza, tak, iż nady* 
mają się. jak balon. Gdy Nil opada, moc tych 
ryb zostaje na brzegu w szlamie. Egipcjanie la* 
pią je, suszą, nadymają namowo i używają 
później do gry w piłkę.

smakować po fajce! — rzekł i przy* 
ciął zębami czubek cygara. — Zapo? 
minasz Bucky, żc ja nie będę wisiał. 
Nic mam czasu. Cardigan powiedział, 
żc dożyję do jutra wieczór. Najwy? 
żej do pojutrze rano. Czy widziałeś 
jak szkuty Rossanda odpływały na 
północ? To mi przypomniało naszą 
jazdę z przed trzech lat...

0 ‘Connor chwycił dłonią rękę Kcn 
ta i aż się wzdrygpął czując ją chło? 
dna. Milcząc wstał i wyjrzał oknem. 
Potem podszedł do drzwi.

— Zobaczymy się znów jutro. —1 
rzekł. — Przyjdę cię odwiedzić. Jeśli 
się dowiem czegoś nowego o tej dziew 
czynie, to ci powtórzę.

Usiłował parsknąć śmiechem, lecz1 
głos mu sic załamał, więc tylko uczy* 
nil dłonią gest niewyraźny.

Kent nadsłuchiwał potem chmania 
jego ciężkich kroków wolno oddaia* 
jących sic w korytarzu.

.#

ROZDZIAŁ III.
W oczekiwaniu śmierci. ^

Kent wpatrzył się znów w leżący 
za oknem krajobraz. Ledwie wszakże 
0 ‘Connor wyszedł świat cały podległ 
zmianie nagłej i mimo postanowienia 
utrzymania do końca nerwów na wo* 
dzy, chory uczul, jak ogarnia go i po 
chlania niewymowne przygnębienie, 

(dalszy ciąg nastąpi).
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* 9„Romans kryminalny
agonia międzynarodówki o Polsce

Rola nasze} opozycji w szkalowaniu Polski
Nasi socjaliści mają już ustaloną markę, 

jeżeli chodzi o  ich stosunek do międzyna­
rodówki socjalistycznej. Poprostu stali się 
uległymi niewolnikami a co ¡gorsze i bar­
dziej denerwujące, że nietylko PPS oddali 
w arendę międzynarodówce, lecz wciągnęli 
dygnitarzy międzynarodówki socjalistycz-v 
nej w zakres polskich spraw wewnętrznych 
i upoważnili ich do zabierania głosu w spra­
wach, które bezpośrednio obchodzą nasze 
społeczeństwo.

To paktowanie z obcymi czynnikami, 
ulegającymi wpływom berlińskim, jest tak 
czyste i nagminne, że przybiera już cechy 
skandalu. Pisaliśmy wczoraj o depeszy, 
którą nadesłało biuro międzynarodówki w 
związku z procesem brzeskim. Dziś chce­
my zwrócić jeszcze raz uwagę na rolę de­
legata międzynarodówki Belga sen, Ludwi­
ka de Brouckere'a specjalnie sprowadzone­
go przez polskich socjalistów na proces 
brzeski.

Temu delegatowi międzynarodówki nasi 
socjaliści zgotowali w chwili przybycia na­
dzwyczajną owację. W pierwszym dniu pro­
cesu na sali sądowej ostentacyjnie witał 
Brouckere‘a oskarżony Liberman.

Delegat międzynarodówki zapewne przy 
tej sposobności załatwia i swoje interesy 
osobiste, gdyż ożeniony jest z żydówką 
pochodzenia z Polski.

Kilkudniowy jego pobyt w Polsce nie 
minął bez... rezultatów. Otóż w belgij- 
skiem piśmie socjalistycznem w „Le Peu- 
ple“ zaczęły ukazywać się artykuły p. 
Brauckere, szkalujące Polskę i stosunki w 
niej panujące. Do jakiego stopnia były one 
tendencyjne i złośliwe świadczy to, że ca­
ła prawie prasa belgijska pominęła je mil­
czeniem, a najpoważniejszy organ opinjd 
belgijskiej, reprezentujący zarówno poglą­
dy kół katolickich, jak i ugrupowań poza 
socjalistycznych, „La Nation Belge“ tak 

dosadnie charakteryzował działalność i ro­
lę sen. Brouckere w Polsce.

„Senator nasz p. de Bnouckere udał 
sdę tym razem do Polski, aby robić NO­
WY REPORTAŻ KRYMINALNY. Po 
It&lji i sprawie Moulina mamy W arsza­
wę i OFENZYWĘ PRZECIW PIŁSUD­
SKIEMU. Za każdym razem, KIEDY 
KTOŚ Z POZA MIĘDZYNARODÓWKI 
chwyta w swe ręce władzę, SOCJALI­

Ś C I ROBIĄ GWAŁT. I oto p. Brou- 
ekere wziąwszy w rękę małą walizkę, 
pojechał czemprędzej do Polski robić 
sprawozdania z procesu.

W gruncie rzeczy jednak DYKTA­
TORZY NIE MAJĄ TAK ZŁEGO CHA­
RAKTERU, JEŚLI POZWALAJĄ BEZ-

Ich metody
P. inż. Zygmunt Kittel, dyr, cukrowni 

Żnin i kpt. rez. nadsyła nam poniższe opo­
wiadanie w związku z obecnym! atakami 
„Gazety Bydgoskiej“ i „Słowa Pomorskie­
go“ na jego osobę:

,Smutne zaiste, że dzisiejsze zacietrze­
wienie partyjne odbiera ludziom sąd zdro­
wy i rzeczową krytykę. Już jako uczeń 
gimnazjum w Brodnicy należałem do taj­
nego kółka iilomatów, potem na Politech­
nice w Berlinie również pracowałem wśród 
Kolonji polskiej, nauczając dzieci języka 
polskiego i historji; w czasie powstania 
spełniłem także swój obowiązek jako Ko­
mendant Gniezna i późniejszy Starosta 
gnieźnieński, i teraz staram się pracować 
według własnego sumienia dla dobra Oj­
czyzny, a za to — ci monopoliści patrjo- 
tyzmu takie brednie wypisują“.

Prasa endecka znana jest zbyt dobrze 
ze swoich napaści i oszczerczej kampanj'. 
Oświadczenie powyższe ilustruj*: w pełni 
metody endeckie tern gorsze, że dzieje się 
w związku z akcją pomocy dla bezrobo­
tnych i że nie waha się przy'em jadem 
partyjnym obrzucać zasłużonej) dz ałacza.

Długi Niemiec
'Berliner Börscn*Courier stwierdza na pod* 

stawie danych, zaczerpniętych ze źródeł oficjał* 
nych, że ogólne zadłużenie zagraniczne Nie* 
mieć wynosiło na 27 lipca rb. 23,5 mil.jardów 
marek, z czego 12 mil jardów przypada r.a dłu* 
gi krótkoterminowe, t.j, poniżej 12 miesięcy, 
a li ,5 miljardn na długoterminowe (powyżej 
12 miesięcy). Od lipca rb. do dnia dzisiejszego 
spłaciły Niemcy, według B. B. C. ca 1 miljard 
Rmk

KARNIE ROBIĆ JEGO KRYMINALNE 
ARTYKULIKI. Po Mussolinim d Pił­
sudskim przyjdzie kolej na M a c  D o ­
n a l d a ,  ostatnio zdrajcę na czasie, 
który znowu z kolei zasłuży na „roimins“ 
kryminalny“ w odcinku gazety. Radzi­
my p. de Brouckere w jego własnym 
interesie i dla dobrej jego reputacji li­
terackiej, ABY WYCOFAŁ SIĘ Z TEJ 
DROGI. Tworzenie romansów krymi­
nalnych zmusza autora do posiadania 
pewnych kwalifikacyj, których brak u 
p. d e  B r o u c k e r a  j e s t  u d e r z a ­
j ą c y .  Nic dziwnego, że sprawozdania 
p. de Brouckere, nie wzbudzają naj-

y i i a t ą j  f e l i e t o n

f i o i i d a  fe s S  f o r t o . . .
Jedno z pism zagranicznych podaje poniż­

szy rozpaczliwy apel, istne S. 0. S. kobiet 
współczesnych, rzucony w stratosferyczne fa. 
le eteru. Może znajdą się mężczyźni, nadrnęż- 
czyzni, którzy apel usłyszą? Należy w każ­
dym razie pamiętać, że jeśli kobieta jest for­
tecą, to w każdym razie nie jest fortecą nie­
zdobytą. Zorjentowanie się w poniższem S. 0. 
S. ułatwi może niejednemu dokonanie wyłomu 
w murze obronnym fortecy, a strzec dobrze 
już posiadanej.

„W przeciągu ostatnich łat dziesięciu 
pisze pani Mirni, autorka artykułu — z bły­
skawiczną szybkością przebiegłam wszystkie 
szczeble mody. Byłam garsonką, girlsem, ko- 
pją cesarzowej Eugcnji... Bez względu na 
przebranie my kobiety pragniemy zawsze tego 
samego:

Pragniemy, by mężczyźni nakoniec zrozu­
mieli, że w dzisiejszym święcie nic jest żyć 
ani przyjemnie, ani wygodnie.

Chcemy pomimo kryzysu światowego móc 
pójść do teatru w towarzystwie mężczyzny 
promieniejącego smokingiem. Inaczej, toalety 
nasze z tokiem nieraz trudem zdobyte smutno

mniejszego zainteresowania“.
Tak ocenia „misję" agenta międzynaro­

dówki p. Brouckere najpoważniejsze pismo 
belgijskie,,,.

A nasi socjaliści wespół z  opozycją en- 
decko-witosową zacierają z radości ręce, że 
znaleźli znowu agenta, szkalującego Polskę
w piśmie belgijskiem podporządkowanem 
interesom międzynarodówki, senatora, k tó­
ry pisze „romansy kryminalne“ przy udzia­
le i współpracy czynnej naszej opozycji.

Mimowoli nasuwa się pytanie, KIEDY 
TA OBŁĄKAŃCZA AKCJA SIĘ SKOŃ­
CZY i kiedy przestaną żerować w Polsce 
międzynarodowi agenci w stylu Brouckere.

płakać muszą w szafie. Niektórym mężczy­
znom wydaje się, że po smokingowym teatrze 
wypada pójść koniecznie na kolację do resta­
uracji. Zupełnie zapomnieli o tern, że są pi’ze- 
cież jeszcze na świecie mężczyźni, którzy się 
wieczorem przebierają nawet jeśli są w naj- 
bliższem kole rodzinnem, tylko dla żony.

Żądamy, by nam mówiono miłe, przyjem­
ne rzeczy, i nie używano pory jedzenia wyłą­
cznie dla. referowania wszystkich nieprzyjem­
ności, jakie się gdziekolwiek na święcie zda­
rzyły. Żądamy by zwracano na nas uwagę nie 
tylko na początku miesiąca i to z musu, ale i 
w ciągu następnych dni trzydziestu. Nawet 
rzeczy nieżyjące jak samochody wymagają 
ciągłej pamięci i pielęgnacji, tak samo i my 
kobiety pragniemy być kochane i otaczane 
wytworną troskliwością nietylko w epoce mio­
dowych miesięcy poślubnych.

Pewien Francuz oświadczył: Kobieta po­
dobna jest do fortecy, i to fortecy zbudowanej 
w głębi kraju nieprzyjacielskiego. Nie wystar­
czy zdobyć jej raz. Trzeba jej bronić, czyli 
codziennie zdobywać na nowo.

My kobiety staliśmy się teraz skromniej­
sze w naszych wymaganiach. Nie domagamy 
się by nas porównywano z bardzo silnie obwa. 
rowana forteca wystarczy nam być odważne-

JT a m a r g in e s ie

Gdy ryba 
cuchnie od głowy

Piętnujemy nie od dziś wszelkie przejawy 
defetyzmu gospodarczego i jeremiad płaczek 
narodowych, siejących wzorem Piszczów i in­
nych Nie-Piszczów karygodny popłoch i brak 
zaufania do własnego państwa.

Że przykład idzie od „góry“ świadczą uwa­
gi „Gazety Polskiej“ p. t. „Kryzys zaufania“, 
w których czytamy pod adresem metod endec­
kich nast. uwagi:

„W związku z „Dniem oszczędności'* — 
który w zeszłą sobotę obchodziliśmy — 
stwierdził prezes P. fv. O. Dr. Gruber, że mi­
mo defetystycznych poduszczeń ze strony o- 
pozycji, u nas warsztaty oszczędnościowe 
wykazują t e n d e n c j ę  w y b i t n i e  
r o s n ą c ą .  Wynoszą one około 1.200 mil jo­
nów. A jest to właśnie jedyna konkretna, re­
alna odpowiedź na powiedzenia strachajłów 
i panikarzy, siejących niewiarę i suggerują- 
cych u nas „kryzys zaufania".

Oczywiście to stwierdzenie, tak dodatnia 
i pocieszające, czemprędzej śpieszy osłabić 
— któżby inny? — ,,Gazeta Warszawska". 
Ani promyk światła nie powinien przeniknąć 
w społeczeństwo — oto dewizą endecka. Ogół 
winien wszystko oglądać przez czarne oku. 
lary...

Wiec wywodzi organ endecki, że gdyby 
nie „kryzys zaufania" oszczędności byłyby 
niechybnie większe...

Chodzi jednak o to ciągłe szermowanie 
frazesem „kryzys zaufania", o przeszczepie­
nie na nasz grunt tego modnego terminu, któ­
ry był i jest aktualny zagranicą właśnie w 
tych państwach, które nie dały sobie rady 
z równowagą budżetową i przeżyły wstrząsy 
walutowe. Ten „kryzys zaufania" działał na 
masy w Niemczech, Anglji, Aüstrji i t. d. A 
u nas właśnie t e g o  k r y z y s u  n i *  
b y ł o  w bieżącym roku tylu przełomów 
walutowych."
Ale przecież nie o to chodzi naszym „na­

rodowcom“. Cóż im na tem zależy, że przez ich 
robotę panikarską, ludzie chowają pieniądze 
do poduszek i pończoch, zamiast je oddawać 
do instutucyj bankowych, do obrotu normalne­
go, by powiększyć oszczędności społeczne i u. 
łatwić funkcjonowanie kredytu i obrotu walu­
towego.

Oni chcą Polskę przedstawiać celowo tyl­
ko jako „walący się dom“ i jako „tonący 
okręt“, ku uciesze naszych kochanych sąsia­
dów od zachodniej granicy, którzy zacierają 
ręce, iż w Polsce aż huczy od braku zaufani1 
we własne państwo (na łamach oczywiście, 
prasy endeckiej!)

Jest metoda w tem szaleństwie...

H osif treningu lotnicze«*«»
Aeroklub warszawski ustalił wysokość 

kosztów, które ponosić muszą piloci, szko­
lący się w klubie.

Każdy pilot odbyć może bezpłatnie 6 
godzin lotów w ciągu półrocza, za następ­
ną godziinę płaci 20 zł, za dalsze g*odziny 
po 30 zł. Składka nresięczira pilota wynosi 
15 zł.

Ponadto piloci obow ązani są do zwrotu 
kosztów materjałów pędnych. Pilot, posia­
dający własny samolot, otrzymuje bezpła­
tnie 120 kg benzyny, ponadto zaś nie płaci 
oczywiście za godziny lotów.

mi za mały, odważny fort. Niechże nas ostrze- 
liwują codziennie tylko cukierkami i kwiata 
mi, a nawet kulami galanterji, nie potrzeba 
koniecznie bombardować nas armatami cięż. 
kiego kalibru kolij i brylantów...

Radziłabym wam panowie strzec dobrze 
fortec zdobytych, ho czasy są niespokojne. 
Atak nieprzyjacielski zawsze zagraża! Spóź­
niona obrona nie na wiele się przyda pomimo 
drutów kolczastych i rowów strzeleckich, a 
my kobiety jesteśmy wszakże zresztą pacyfi 
stkami!“

Powyższe S. O. S. da się streścić krótko w 
następujących słowach: Małżonku, szczęśli­
wy (?) posiadaczu fortecy — żony! Bądi 
codzień ogolony, wyświeżony i uprzejmy. Jeśli 
cię niestać na brylanty, ani nawet na fijołki. 
zdobądź się przynajmniej na uśmiech. Otaczaj 
twą „fortecę“ wytworną a ciepłą troskliwo 
śeią. Dbaj o jej rozrywki. Prowadź ją często* 
do teatru, na Marlenę Dietrich lub wreszcie 
na półczarną z cjastkami. A nadewszystko nic 
zapominaj o tem, że „jak sobie pościelesz •— 
tak się wyśpisz“.

Nie wystarczy raz zdobyć fortecę — trze­
ba na głowie stawać od świtu do nocy, żeby 
ją utrzymać w szczęśliwości małżeńskiej — 
zawsze 1

Klęski powodzi na dalekim Zachodzie 
i dalekim Wschodzie

Wszędzie na całej kuli ziemskiej na północ od równika zawitały już chłody jesienne, a
nawet śniegi, zapowiadające wczesną zimę. — Na podzwrotnikowe] Kubie tymczasem gwal 
tourne nawałnice zalały olbrzymie połacie kraju. Również liczne okolice Japonji nawie 
dzone zostały klęską powodzi, która przybiera szczególnie groźne rozmiary z powodu lek 
kiej budowy domów japońskich. Powyżej obra zek z Saintiago na wyspie Kubie, gdzie miesz 
kańcy powyżej bioder brodzą w wodzie, oraz powódź w niżej położonej dzielnicy Tokio.
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Twórcze wysiłki kolcfarzy
na polu przysposobienia wojskowego

ków kolejowych za świetne wywiązanie się zW dn. 25 ub. m. odbyły się wielkie ćwiczę, 
nia bojowe pracowników kolejowego przysp. 
wojskowego w północnej części Jabłonowa, w 
których brało udział około 500 członków. Pra­
cownicy kolejowi zdali chlubny egzamin ze 
swej dotychczasowej pracy na polu P. W.

Możemy być dumni, że pracownicy ci bez 
różnicy wieku i stanu, — urzędnik wyższy, 
średni jak i robotnik stają razem jak jeden 
mąż, o ile chodzi o obronę kraju, poświęcając 
wolny czas od* zajęć dla dobra Państwa. Zaję­
ci całodzienną a ciężką i bardzo odpowiedzial­
ną pracą zawodową, z zapałem oddają się wie. 
czorami ćwiczeniom wojskowym.

Przeprowadzenie ćwiczeń wojskowych — 
szkolenie się w obronie przeciwlotniczej i prze­
ciwgazowej, budowa linji kolejowej i stacji — 
budowa łączności, to wszystko jest wysiłkiem 
żmudnej i ofiarnej pracy niestrudzonych pra- 
•ownikók kolejowych.

Już wczesnym rankiem zebrały się kompa- 
njc kolejowców na stacji Jabłonowo z ogniska 
J?. W. Gdańsk, Grudziądz, Brodnica, Jabłono. 
wo, Gardeja, Łasin, Nowcmiasto, Lubawa, 
Działdowo, Lidzbark i Iłowo. O godz. 6-tcj ra­
no w nakazanym kierunku dla przygotowania 
obrony powierzonego odcinku.

O godz. 9.30 zebi'ały się pozostałe rezerwy 
urzędników kolejowych w pełnym uzbrojeniu 
na stacji kolejowej, witając przybyłego z War­
szawy zastępcę pana Ministra Komunikacji 
dyrektora departamentu p. Henisza, któremu 
dowódca oddziału zdał raport.

O godz. 9.45 kompanje wyruszyły pocią­
giem w kierunku północnym, gdzie rozpoczę­
ły ćwiceznia bojowe w zakresie obsadzania 
zniszczonych przez cofającego się nieprzyja­
ciela linji i stacji kolejowej, w organizowaniu 
służby ruchu i budowanie łączności. O godz. 
12 własne oddziały zajęły nakazany odcinek, 
wyrzucając nieprzyjaciela na północ i rozpo­
częły prace techniczne w budowie nowej stacji 
kolejowej. Budowanie tej stacji o nowych to­
rach wykonali pracownicy kolejowi z Brodni­
cy pod kierownictwem p. Zbigockiego w re­
kordowym dwugodzinnym czasie. Ćwiczenia 
zakończono o godz. 15-tej, poczem uczestnicy 
podejmowani byli gościnnie przez właściciela 
majątku Szl. Szonowo.

Kierownictwo ćwiczeń spoczywało w ręku 
doświadczonego w bojach p. majora Żółkiew­
skiego % Brodnicy, który przy omówieniu prze­
biegu ćwiczeń wyraził uznanie dla pracowni-

Splata zaległych podat­
ków w naturze

Ministerstwo skarbu opracowało już projekt 
rozporządzenia wykonawczego do uchwalonej 
ostatnio przez Sejm ustawy, upoważniającej 
rząd do ściągnięcia zaległych podatków w na* 
turze.

Rozporządzenie wykonawcze ustala Katego* 
rje i rodzaje artykułów, któremi mogą być po* 
kryte należności z tytułu zaległych podatków. 
Uzyskane tą drogą artykuły przeznaczone b9* 
dą na pomoc doraźną dla bezrobotnych, pod* 
Jętą w szerokim zakresie przez Naczelny Ko* 
rnitet do spraw bezrobocia i utworzone ad hoc 
komitety prowincjonalne i lokalne.

Ponieważ towary uzyskane tą drogą mają 
być przeznaczone na pomoc dla bezrobotnych, 
Naczelny Komitet do spraw bezrobocia przed* 
łożył Ministerstwu skarbu swoją opinję i swoje 
uwagi do projektu rozporządzenia wykonaw* 
czego, zmierzające do jaknajsprawniejszego 
i jaknajbardziej celowego ściągnięcia zaległości 
Dodatkowych.

Masy Chorych i Ich 
stotoiy organizacyjne

W ciągu bieżącego miesiąca zatwierdzone 
zostaną przez Główny Urząd Ubezpieczeń 
schematy organizacyjne 60 zcalonych Kas Cho* 
ryeh. utworzone w miejsce dotychczasowych 
240 Kas

■ichcmaty te posłużą do opracowania statu* 
tów organizacyjnych scalonych Kas, które na* 
dane zostaną poszczególnym Kasom w ciągu 
grudnia rb.

Z dniem 1 stycznia 1932 r. istnieć już będą 
na terenie całej Polski tylko Kasy Chorych zre* 
organizowane, które gospodarowane będą we* 
dług scalonego budżetu.

Wcdrówlca złoto
Do portu Plymouth nadszedł transport zło* 

fa z Indyj wartości miljona funtów szterkngów. 
Złoto odesłano do Londynu.

zadania.
Na terenie akcji byli między innemi pp. 

Dyrektor Dep. Min. Kom. Henisz, dyr. wy­
działu Kontroli Doch. prezes K. P. W. Weis, 
nacz. oddziału ruchu z Torunia Szanda, na­
czelnik Wydziału Drogowego inż. Leszczyński, 
komisarz Rej. K. P. W. Szmidt, kontrolerzy 
inż. StenceL inż. Oprychał, Machlikowski, Ry- 
barski, dr. Machnicki. Z ramienia p. starosty 
Wimmera brał udział p. Dorożyński.

Z ramienia władz wojskowych byli pp. mjr. 
Żółkiewski z Brodnicy, mjr. Cumpała, kap.

Żywiołowa klęska nieurodzaju w powia­
tach kaszubskich, kościcrskim i morskim do­
tknęła pośrednio b. poważnie i handel w tych 
powiatach.

Wobec opłakanych warunków bytu ku. 
piectwo wspomnianych powiatów wniosło do 
p. Wojewody Pomorskiego Lamota i prezesa 
Izby Skarbowej p. Korsjora mcmorjał o za­
stosowanie dla warsztatów kupieckich na Ka­
szubach specjalnych ulg na okres przejściowy.

Jako doraźne środki, któreby pozwoliły u 
trzymać placówki handlowe wysunięto nastę­
pujące postulaty:

1) rozłożenie na raty kwartalne należności 
za świadectwa przemysłowe i patenty akcyzo­
we na rok 1932;

2) wstrzymanie na jeden rok wszelkich !i- 
cytacyj podatkowo-skarbowych;

3) udzielenie kupicctwu przejściowego mo.

W ostatnich dniach października odbyło 
się miesięczne zebranie placówki Powstańców 
i Wojaków w Kowalewie w sali zebrań druha 
Halbcrskiego w/m.

Zebranie zagaił druh prezes Skaja hasłem 
wojackicm „Wolność“ witając obecnych w 
komplecie członków Zarządu oraz druhów. Na­
stępnie odczytał druh sekretarz protokół z o- 
statniego miesięcznego zebrania z 3. X. 31 r. 
nad którym otworzono dyskusję, protokół bez 
zmian przyjęto. Przystąpiono do przyjęcia no­
wych członków w liczbie dalszych 3.

Widać w społeczeństwie zrozumienie dla 
obrony ęranic Rzeczypospolitej Polskiej i sta­
rania Zarządu skoro w tak krótkim czasie, bo 
od 29 maja br. placówka tut. może się poszczy­
cić pokaźną liczbą 90 druhów.

O niebywałem wydarzeniu, świadczą- 
cem niezwykle ujemnie o skłonnościach i 
charakterze naszego przeciętnego ludu ro­
boczego, donoszą z Pelplina.

Dn a 3 bm. około godz. 9*tej wieczorem 
w wyszynku piwa Franciszka Manieckiego 
w Pelplinie wybuchła awantura pomiędzy 
znajdującymi się w piwiarni pijanymi ro­
botnikami. Właściciel piwiarni zawezwał 
pomocy policji. Wkrótce do lokalu przybył 
komendant posterunku, przodownik Ga-

Nieprzebrzmiały jeszcze echa stracenia 
dwóch bandytów, skazanych na karę śmier­
ci przez sąd doraźny w Toruniu, a już do­
noszą o nowym napadzie rabunkowym z 
bronią w ręku z pow. wąbrzeskiego.

Dnia 2 bm. o godz. 10 toj wieczorem 
5-ciu nieznanych osobników -dokonało na­
padu z bronią w ręku na mieszkanie rolni­
ka Młynka w Orzechowte (pow. wąbrzeski). 
Bandyci po oddaniu kilku strzałów z dubel­
tówki i z rewolweru wpadli do mieszkania, 
steroryzowali mieszkańców ; zażądali wy-

linowski i Widort i 3 panów poruczników.
Nastrój wśród pracowników kolejowych 

po ćwicczniach był świetny. Pomimo zmęcze­
nia o godz. 20-tej oddziały wszystkie zebrały 
się przed dworcem w Jabłonowie, gdzie prze­
maszerowały dziarskim żołnierskim krokiem 
przed kierownictwem ćwiczeń i przedstawicie­
lami władz kolejowych.

Cześć Wam Pracownicy kolejowi za Wa­
sze poświęceniu się dla celów obrony Pań­
stwa! Bądźcie wzorem dla innych i nic daj­
cie się wyścignąć w Waszej pracy na polu 
przysposobienia wojskowego.

nieurodzaiu
4) udzielenie specjalnego kredytu średnio­

terminowego w wysokości 500.000 zł. na okres 
5-cio letni spłacanego w ratach półrocznych;

5) udzielenie ulg w płatności świadczeń 
socjalnych.

Mcmorjał został przedstawiony w ub. so­
botę p. Wojewodzie i p. prezesowi Izby Skar. 
bcwej przez reprezentantów kupiectwa p. pre­
zesa Marchlewskiego z Grudziądza i p. Pru- 
sińskiego z Wejherowa,

Zarówno p. Wojewoda jak i p. Prezes od 
nieśli się do postulatów kupiectwa nader życz. 
liwic i obiecali wstawiennictwo w Minister­
stwie Handlu i Przemysłu, gdzie mcmorjał bę­
dzie w najbliższym czasie przez tych samych 
d c 1 ega t ó w przed stawiony.

Sprawa pomocy dla kupiectwa kaszubskie­
go jest bardzo pilna i wymaga specjalnego 
odrębnego potraktowania.

Druh skarbnik zebrał składki miesięczne, 
które mimo ciężkiego położenia ogólnego dru­
howie w miarę możności uiszczają.

Postanowiono, żc celem uczczenia odzyska­
nia Niepodległości Polskiej i celem osiągnię­
cie korzyści materjulnych na potrzeby placów­
ki, jak zakup czapek, mundurów, bibljoteki 
i t. p. odbędzie się w niedzielę dnia 8 listopa­
da w sali p. Schreibcrowej o godz. 19-tcj za­
bawa dla członków i sympatyków P. W. i W. 
F. Przygrywać będzie orkiestra (17 p. p. z 
Brodnicy.

W wolnych głosach przemówił do zebra­
nych referent organizacyjny druh Gierszew­
ski, kierownik tut. szkoły i w gorących sło­
wach zaapelował do zbcranych do wypełniania 
swych obowiązków jako obywateli żołnierzy,

jewski z posterunkowym Zmurą, którzy 
usunęli z lokalu 3 pijaków, Pawia Puchów- 
skiego oraz dwóch braci Władysława i Jó ­
zefa Kamińskich. W drodze na komisar­
iat bracia Kamińscy rzucili się na przodo­
wnika Gajewskiego, którego zranili w 
twarz jakiemś twardem narzędziem, zada­
jąc mu rany nad okiem i na brodzie. Idą­
cy dotychczas spokojnie Płucbowski przy­
łączył się do napastników, którym przy­
szedł z pomocą jeszcze czwarty robotnik,

dania pieniędzy. Po otrzymaniu 50 zł. go­
tówki bandyci poczęli plądrować mieszka­
nie i zrabowali bieliznę i garderobę za 
około 600 zł,, poczem zbiegli.

Dotychczasowy pościg nie doprowadził 
do żadnego wyniku, główn:e dla tego, iż 
nastąpił zbyt późno, w 24 godziny po na­
padzie. Napadnięty bowiem zawiadomił 
-»Jadze policyjne o napadzie dopiero dnia 
następnego w godzinach popołudniowych. 
Dalsze dochodzenia w toku.

Praca przynosi spokóp 
i... gotowkę

$po»tfrze%eni«ft i eiwagf ar. śro­
d o w isk a roboinlcze^o

Od czusu rozpoczęcia robót w miejscowe;, 
cukrowni rynek Chełmżyński zmienił swój wy 
gląd. Obecnie nie spotyka się już gromady 
bezrobotnych wystających całymi dniami przed 
Magistratem. Natomiast w godzinach wieczor­
nych widać nieprzerwany wąż ludzkich po­
staci, idących z pracy; na twarzach widać u- 
śmiech i zadowolenie. Przestali być bezroboi 
nyini! Dziś pracują! Twarda praca przynosi 
im spokój i gotówkę, za którą mogą wyżywić 
swoją rodzinę i zakupić zimową odzież. Nic 
tak to dawno, kiedy nędza gościła w izbic 
i nic było co jeść, ani w co s* ubrać. Dziś jes‘. 
znacznie lepiej — te dwa najważniejsze wy­
magania są obecnie zaspokojone.

Dlatego też Chełmża zmieniła swe oblic/.e. 
Wśród szarego, pracującego proletariatu wi­
dać pewno ożywienie i tę pewność dnia ju­
trzejszego, jaką daje praca dość dobrze sto­
sunkowo wynagradzana. Okres kampanii w 
cukrowni miejscowej jest więc okresem spo­
koju i równowagi w życiu przeciętnego robot­
nika.

Podgórz
— Zebranie organizacyjne żeńskiego oddz. 

Związku Strzeleckiego odbędzie się dzisiaj w 
środę o godz. 19,30 w świetlicy w hali halo* 
nowej, na które zaprasza zarząd, w skład 
którego zostały powołane panie; J. Szymań' 
ska, Czemerowska i Wesołowska. Sympatycy 
mile widziani. Na zebraniu wygłosi refera 
organizacyjny, prezeska okręgowa z Torunia.

— Dzień Oszczędności upłynął w Podgórzu 
głównie pod znakiem propagandy wśród młodzie 
ży szkolnej. Na program złożyły sic pogadan­
ki o celowości oszczędności we wszystkich kia 
sach. Poza tem pisały dzieci klasy 3 do 7-me 
wypracowania na temat „dlaczego chcę oszczę 
dzać". Wypracowania te zostały premjowanc 
w postaci 25 książek K. K, O. m. Podgórza po 
5, 3 i 2 zł. każda. Książeczki te zostały wrę­
czone nagrodzonym dzieciom w sali Magistra­
tu osobiście przez p. burmistrza Stamirowskie- 
go po krótkiem, ale serdecznem przemówieniu, 
Poza tem otrzymało troje dzieci, które w ub. 
roku najwięcej zaoszczędziły premje po 10, 5 i 
3 zł. Radość dzieci, które otrzymały jeszcze 
skarbonki oszczędnościowe, była nieograniczo­
na, a cel dnia oszczędności należy uważać za o- 
siągnięty, dzięki umiejętności ujęcia Sprawy 
przez kier. szkoły p. Wiśniewskiego.

zwracając uwagę na naszych sąsiadów na za­
chód i wschód i na prace ich celem zagarnię­
cie nam naszej ukochanej Ojczyzny, gdybyśmy 
nic byli gotowi do jej obrony. W dalszej dy­
skusji zabierali głos inni druhowie, poruszając, 
sprawy aktualne.

Po wyczerpaniu porządku obrad i omówię, 
niu poszczególnych kwestji zamknął druh pre 
zes zebranie hasłem „Wolność“.

niejaki Chojnacki. Napastników zdołam* 
obezwładnić dopiero po nadejściu dwóch 
dalszych policjantów, zawezwanych na po­
moc zapomocą gwizdków. Wszystkich 4 
napastników odprowadzono na posterunek
i osadzono w areszcie.

Wiadomość o aresztowaniu czterech ro­
botników rozniosła się tymczasem lotem 
błyskawicy po mieście. W dniu tym w tam­
tejszej cukrowni odbyła się wypłata. Ro­
botnicy cukrowni znajdowali się wskutek 
tego późnym wieczorem przeważnie w 
knajpach i tak dowiedzieli się w mig o 
wypadku i o aresztowaniu 4 swych kole­
gów. W kilku chwilach zebrał się tłum li­
czący około 300 osób, i ruszył przed lo­
kal posterunku P.P., który poczęto pombar- 
dować kamieniami. Okrzykami i groźbami 
usiłowali robotnicy wymusić na komendan­
cie posterunku zwolnienie aresztowanych. 
Dopiero gdy posterunkowi oddali kilka 
strzałów w powietrze na postrach, tłum 
rozszedł się. Policja prowadzi w tej spra­
wie energiczne dochodzenie.

Powyższe wydarzenie smutne nasuwa 
refleksje. Zajścia w Pelplinie muszą do­
prowadzić do przykładnego ukarania win­
nych. Leży to w interesie samych robotni­
ków i tych, którzy dziś są na bruku bez 

pracy.

Paderewski, jako główny rozjemca, por. Ma-

Ifcuft^rj&l Meiplcciwa Itoszutoslflcgo
w o b e c  f i f t i ę s b i

ratorjum podatkowego na okres jednego roku;

Placówka Powstańców i Wojaków w Kowalewie
działa energicznie

Zuchwału napad pilonych robotników
na posterunek policyiny

Pitani robotnicy usiłowali w Pelplinie odbić aresztowanych towarzyszy

Znowu napad bandycki
5 bandw iów  z bronka w reku so lą d ro w a io  zagrodę

W pt&WiCCSC
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Kalendarzyk rzynt.-kat
Czwartek Elżbieta m.
Piątek Leonarda

— Stan wody w Wiśle z dn. 4. 11. Zawi 
chost +  2,18, Warszawa +  2,86, Piock *f 2,55 
Toruń +  3.28, Fordon +  3,21, Chełmno -j- 3,10, 
Grudziądz 4* 3,26, Korzeniewo -f 3,45, Piekło 
4- 3,07, Tczew +  3,07, Einlage +  2,74, Schie* 
wenhorst -f 2,68.

Kulminacja pod Toruniem przeszła w środę 
4 b m . przy stanie 4- 3.28 tn.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 11. b 
m. włącznie dyżuruje apteka „Centralna“ ul 
Chełmińska.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Czwartek 5 bm. godz. 20 „Ulica“. ,
Piątek 6 bm. godz. 20 „Urwis“.
Sobota 7 bm. godz. 20 „Michasia i jej 

matka“.
Repertuar kin

Pałace — „10*ciu z Pawiaka“ — dźwięko* 
wiec Polski.

Światowid — „X 27“ z Marleną Dietrich
Lux, ul. Strumykowa „Krwawy Wschód“.
— Corso — „Djabeł z Arizony.

w ponopti/iNci:
KONCERT

E ■ n śa& s«
Posiedzenie Komitetu wojewódzkiego dla 

spraw pomocy Młodzieży Akademickiej w To 
runiu odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 18*ej w 
sali posiedzeń Starostwa Krajowego.

— Akademja Towarzystwa Wiedzy Wuj* 
skowej — Koło Toruń. Towarzystwo Wiedzy 
Wojskowej Kolo Toruń — urządza z okazji 
Święta Niepodległości w dniu 8. 11. 31 r. w Te 
atrze Miejskim w Toruniu Uroczystą Akade* 
mję, którą zagai dowódca Okręgu Korpusu Nr. 
VIII p. generał Pasławski. Początek o godz. 
13.30. Szczegóły w programach. Filety żarna* 
wiać można w Komendzie Placu Toruń, Rynek 
Staromiejski 10 — telefon wojskowy Nr. 36 
do dnia 6. 11. 31 r. włącznie.

— wystawa Sztuki i Przemysłu Ludowego. 
Staraniem Organizacji Przysposobienia Kobiet 
do obrony Kraju zostanie, na czas od dnia S 
listopada do 8 grudnia b. r. otwarta wystawa 
sztuki i przemysłu ludowego — Związku To* 
warzystw Popierania Przemysłu Ludowego 
Rzeczypospolitej Polskiej w gmachu Inspekto* 
ratu. Nowy Rynek.

Wystawa zgromadzi twórczość ludową 
wszystkich zjem Polski i pozwoli zaznajomić 
się z bogactwem motywów regionalnych.

Wystawa — odmienna od innych — bliska 
sercu każdego, wzbudzi zapewne zainteresować 
nie wśród publiczności, a niejednemu da ino« 
żność nabycia pięknej swojskiej rzeczy.

— Donoszą z Esplanady. Polski Biały Krzyż 
urza.dza w czwartek 5. 11. dancing w Esplana* 
cizie o godz. 21. Podwieczorek Polskiego Bia* 
lego Krzyża cieszący się nadzwyczajnem po* 
wodzeniem odbędzie się w niedzielę dnia 8. 11. 
o godz. 4.30 po południu w sali pod „Orłem“.

— Zabawa Strzelecka! Oddział III. Związku 
Strzeleckiego urządza w dniu 7 bm. w lokalu 
p Janowskiego Toruń*Mokrc przy ul. Gru« 
dziądzkiej 85 swoją pierwszą zabawę taneczną 
urozmaiconą różnemi niespodziankami np. 1o* 
terja fantowa poczta japońska itd. Początek o 
godz. 19. Orkiestra doskonała. Czysty zysk 
przeznacza się na urządzenie świetlicy Zw. 
Strzeleckiego oraz umundurowania dla strzel*

Na „Dom Żołnierza“ Podof. niezaw. roczn. 
09/1 plutonu adm. 8 Szpit. Okręg, z okazji 
awansu do stopnia pódoL — zamiast urządzę* 
nia Wieczornicy koleżeńskiej, złożyli na ręce p 
d-cy plutonu adm. kwotę 11 zł. z przeznaczę* 
niem na cel budowy Domu Żołnierza w Toru* 
niu.
R u c h  lo w a r z u s ilw

— Związek Optantów i Reemigrantów Kolo
Toruń urządza zebranie miesięczne w niedzielę 
dnia 8 bm. o godz. 13*ej w salce klubowej u p. 
Kadukowskiego przy ul. Kopernika 28 uprasza 
się wszystkich członków i sympatyków o punk* 
pialne przybycie. Zarząd.

— Zw. Trac. Kupieckich. W czwartek 5 
bm. o godz. 20 zebr. pleń. w sali książęcej Dw. 
Artusa. Uprasza się o liczne przybycie.

— Klub szoferów fiíja Toruń. Zebr. mies, 
w sobotę 7 b.m. w lokalu p. Pawlikowskiego 
ul. Chełmińska o godz. 19 o liczny udział prosi 
Zarząd.

— Tow. Hod. Gol. Poczt. „Dobry Lot“ Zc> 
branie mies, w piątek 6 bm. w lok. Eldorado, 
Chełmińska 53 Uprasza się o przyb- wszys-t* 
kich członków

Nowe cesme zbiory w muzeum
ioruñskiem

Zmarły w sierpniu br. w Sopocie cm. rad* 
ca sądowy Walery Amrogowicz, wielki patrjo 
ta, członek Towarzystwa Naukowego w To« 
runiu, zbieracz starożytnych pamiątek i wici* 
kiej kolekcji numizmatycznej, ostatnią swą 
wolą przekazał większość swoich bezcennych 
zbiorów, skrzętnie kolekcjonowanych w ciągu 
kilkudziesięciu lat, Towarzystwu Naukowemu 
w Toruniu, które zbiory te przekazało w dro 
dze depozytu tut. Muzeum Miejskiemu.

Przed kilku dniami zbiory te przywiezio* 
no już do Torunia, a kustosz muzeum p. 
Chmurzyński rozpoczął inwentaryzację tych 
cennych przedmiotów.

Na całość składają się: 1) niezmiernie rząd 
kie okazy numizatyczno * medaljerskie, 2) 
zbiory graficzne, 3) zbiór banknotów, 4) al* 
bum cennych znaczków pocztowych, 5) bib* 
Ijoteka numizmatyczna, 6) kolekcja studjów 
etnograficznych (54 rysunki) 7) kolekcja ak* 
war cli — widoków morskich artysty malarza 
Mokwy, 8) bardzo rzadki zbiór tabliczek kii* 
nowych assyryjskich i wreszcie szereg drób* 
nych przedmiotów sztuki ludowej kaszubskiej

Najcenniejszym jest bez wątpienia zbiór 
monet, obejmujący: monety greoko*rzymskie, 
bizantyjskie, pomerańskic, krzyżackie, i mo* 
nety miast pomorskich. Kolekcja medali i

me dal jon ów zawiera niezmiernie ciekawe i 
rzadkie okazy, które walnie przyczynią się 
do uzupełnienia dotychczasowych zbiorów 
miejskich. Studja rysunkowe z  dziedziny et* 
nografji kaszubskiej, jak rysunki'chat drew* 
ulanych, kościołów, częściowo już rozebra* 
nych. oraz ornamentów meblarstwa kaszub* 
skiego, stanowić będą ważną pozycję w orga 
nizacji działu etnograficznego Muzeum Miej* 
skiogo o której niedawno donosiliśmy. Zbiory 
graficzne wzbogaciły bardzo wydatnie dział 
graficzny muzeum miejskiego fiO o 127 szty* 
chów — mistrza Chodowieckiego, nadto sze* 
reg miedziorytów z widokami planów miast 
pomorskich i staremi mapami uzupełni cioty eh 
czas niekompletny ten dział muzealny.

Po uporządkowaniu całego zapisu, Muzeum, 
urządzi specjalną wystawę, która obejmować 
będzie całość uzyskanych zbiorów. Wystawa 
ta niewątpliwie zaintersuje szerokie koła spo 
Icczeństwa i przyczni się do pogłębienia nau* 
ki o dziejach ziemi pomorskiej.

Czyn zmarłego ofiarodawcy osiągnie nie 
wątpliwie ten cel, ku któremu swoją kilku* 
dziesięcioletnią pracą zmierzał, to jest do 

pogłębienia nauki o dziejach ziemi pomorskiej 
i miłości kraju.

Warto się zastanowić
/Ih c ia  „ o s ic z ę d n o f c io w a * '

Z kół naszych czytelników piszą nam:
Niema obecnie dziecka w Rzplitej, a więc 

niema go i w Seminarjum, któreby nic wic* 
działo, co to kryzys. Propaguje się tam osz* 
czędność, urządza składki na bezrobotnych, 
przygotowuje gwiazdki dla biednych dzieci, 
słowem filantropia i akcja społeczna.

Szkoda tylko, że już tym dzieciom szkol* 
nym daje się inne nauki moralne, a inaczej 
postępuje się w praktyce. Krótko mówiąc, 
spraw-a się ma tak:

Gimnastyka, lekcja zgoła przyjemna, od* 
bywa się w kostjumach gimnastycznych. Są to 
pop ros tu spodenki i koszulki. Czem prostsze 
tern lepsze, bo to wynika z natury rzeczy.

„Zwierzchność“ jest jednak innego zdania 
Kost jurny mają być jednakowe i... jedwabne. 
Kto takiego „przepisowego“ kostiumu niema 
nie może uczęszczać na lekcje gimnastyki. — 
Nie czytałem wprawdzie w książkach lckar*

w  sciiBiBBarMsiir
skich, by jedwab był nieodstępnym towarzy* 
szem zdrowia, nic kłóciłbym się atoli z wta* 
dzą, z niewieścią władzą, przez prosty kon* 
wenans.

Ale taki kostjum kosztować ma 22 zł., — 
przyezcm zaleca się, aby wszystkie dziewczyn 
ki zamawiały kostjumy wspólnie, u wskaza* 
nego przedsiębiorcy. (Tę kwestję do oceny 
samych czytelników pozostawiamy).

Wprawdzie za rodzicielskie twe 22 złote 
ukochana córka ma tego jedwabiu suto, pc* 
wnie ze dwra metry, co może jest i inowacją 
zdrowotną dla dziewcząt — bo się nie zazię* 
bią. skoro sali gimnastycznej się nie opala.

Warto jednak zastanowić się i pamiętać 
o jednej jeszcze rzeczy, żc uczennice seminar 
jum mają w przyszłości nauczać dzieci, wrpa* 
jać w przyszłe pokolenie cnoty obywatelskie

Oby czasem na czele tych cnót nic pozo* 
stawiły,., jedwabiu!

X  s a l i  s q d o i v e j

UniOWiRiMOf!!
W dniu wczorajszym rozpatrywał Sąd Ape* 

lacyjny w Toruniu sprawcę karną przeciwko p. 
Józefowi Dejewskiemu, zam. przy ul. Szczy* 
tnej 6, oskarżonemu o krzywoprzysięstwo 
z niedbalstwa (z art. 153, 154 i 163 k. k.). 
Przewodniczył wiceprezes Sądu Apelacyjnego 
Klank, oskarżał wiceprokurator S .A. Bień* 
kowrski.

Po odczytaniu aktu oskarżenia i wyroku I. 
instancji, skazującego oskarżonego na karę wrię*

W  '
zienia na przeciąg 5 miesięcy z odroczeniem na 
2 lata. Od wyroku tego oskarżony wniósł apela* 
cję, na skutek której odbyła się wczoraj po* 
nowna rozprawa.

Po przesłuchaniu »świadków Sąd wydał wy* 
rok uniewinniający oskarżonego. W motywach 
wyroku Sąd orzekł, iż nie dopatrzył się prze* 
stępstwa.

Obronę prowadził były prezes Izby Karnej 
w' Toruniu p, Sokulski.

— Towarzystwo Uczni Kupieckich w To* 
runiu. W piątek t.j. dnia 6. listopada 1931 r. o 
godzinie 19,30 wieczorem odbędzie się w biurze 
Towarzystwa Kupców Chrzęść, przy ul. Żeglar* 
skiej 1 wejście z ul. Bankowej zebranie plenar* 
ne T oav. Uczni Kup. Z powodu bardzo waż* 
nych spraw obecność wszystkich członków obo* 
wiązkowa. Goście mile widziani. Zarząd.

— Inwalidzi wojenni, wdowy i sieroty. Mie* 
sięczne zebranie odbędzie się w czwartek 
dnia 5. listopada 1931 r. w małej sali „Ogrodu 
M cnecji“ daw. Park "Wiktorji o godz. 18*ej.

Z powodu ważnych spraw przyby.de wszyst 
kich członków konieczne.

£  tfcalM fi
— Premjera. W sobotę, dnia 7 bm. o godz. 

20*e.j premjera kapitalnej komedji FIeurs‘a i 
Cajlavett‘a p. t „Michasia i jej matka“.

— Po raz ostatni „Wieczór Trzech Króli“.
W niedzielę dnia 8 hm. o godz. 16*ej (ceny naj* 
niższe od 0.30 do 1.50) po raz ostatni arcy* 
dzieło Szekspirowskiej komedji „Wieczór 
Trzech Króli“ z udziałem pierwszorzędnych sil 
naszego zespołu z pp. Pawłowską, dyr. Bcndą, 
Jaworskim, Porębską na czele.

— „Miłość już nie w modzie“ W niedzielę 
wieczorem o godz. 20*ej jedyny występ go* 
ścinny pierwszorzędnych gwiazd humoru arty* 
stów warszawskich teatrów Szyfmanowskich 
Jerzego Leszczańskiego, Leckadji Pancewicz* 
Leszczyńskiej i Ludwika Fritscha o arcywesołej 
komedji W. Sterka p. t. „Miłość już nie w mo* 
dzie“

O dO zlalt 2  Ew, S frzc  e c k S e g o  
w D n iu  fllm arCydh

Ubiegłej niedzieli z okazji przypadającego 
Święta Umarłych Oddziału II Zw. Strzeleckie 
go, oddal czt. j pamięci Strzelcom na terenie 
miasta Torunia którzy na zawsze opuścili szc* 
regi strzeleckie. Między któremi był zmarły 
b. komendant oddziału I. Zw. Strz. śp. ob. 
Styś jeden z najgorliwszych działaczy Zw. 
Strz. w Toruniu^ który tak był oddany idei 
Zw. Strz. że nawet trapiony ciężką chorobą, 
opuszczał łóżko ku strachu otaczających go, 
by choć na chwile ujrzeć strzelców i ich pra* 
cę, co też b. zaszkodziło, gdyż nie był jesz* 
cze zdrów, a łóżko opuszczał pomimo wszel* 
kich przestróg i próśb, by pozostał w łóżku 
aż w końcu pogorszenie się choroby musiał 
opuścić na zawsze szeregi ukochanej idei ku 
wielkiemu smutku całego Zw. Strz. w Toruniu 
Komendant Oddziału II zapoznał strzelców z 
grobami zmarłych strzelców, które zostały 
pięknie ozdobione w 2 nieduże kolumny wy* 
konane własnetni siłami i przystrojone choiną 
na kolumnach umieszczone zostały kwiaty i 
ognie. Na grobie został złożony wionięć. Tak, 
że w godzinach wieczornych można było zau 
ważyć na cmentarzu wojskowym dwie duże 
kolumny że światłem ponad wszystkiemi gro 
bami i czterema tarczami strzeleckiemi.

Po zapoznaniu się z grobami zmarłych 
strzelców, komendant w krótkich słowach 
wspomniał przeszłe życie ip race ich dla idei 
Ojczyzny i to miejsce spoczynku, które każ* 
dego czeka, co na zebranych zrobiło bardzo

Wszyscy sa wolni!
„Dziesięcin z Pawiaka"

K in o  P a lą c e
Dzieje Narodu Polskiego obfitują w bez* 

przykładne bohaterstwa i porywy najszaleń* 
szej odwagi. Film Dziesięciu z Pawiaka to 
epopea z czasów walk ..Polski Podziemhej“ 
z caratem^ o, nuta na tle własnych wspom* 
nień pułkownika Jura Górzechowskiego, któ* 
ry też osobiście udzielał wskazówek przy rea 
lizacji tego filmu on sam wszakże przed 26 
laty porwał z pośród murów moskiewskiego 
więzienia dziesięciu swych towarzyszy, nad 
którymi posępna szubienica rozpościerała już 
swe śmiertelne ramiona.

Pewnego wieczora w mieszkaniu dyrekto* 
ra wiezienia śledczego na Pawiaku zadźwię* 
czał telefon. Na pytanie kto mówi. odpowie* 
dziano „Warszawski Ohcrpolicnf : 1 r"‘ —
potem wyliczono owych dziesięciu nazwisk 
przestępców politycznych z zawiadomieniem, 
że w ciągu nocy mają być oni z więzienia 
przewiezieni w karetce więziennej.

Istotnie, w nocy około godziny 1 przed 
gmach więzienny zajechała dorożka z które j 
wysiadł oficer żandarmerji (przebrany Jur 
Gorzechowski) do bramy więzienia podeszło 
sześciu policjantów. Oficer udał się do- dyżu* 
rującego urzędnika i doręczył mu kv">crtę z 
wykazami zaopatrzoną w pieczęci ' /  kwa* 
drans potem więźniowie zostali \w mi of i* 
cerowi żandarmerii. Wszyscy wolni!

Film czyni wstrząsające wrażenie •nimo 
niedociągnięć technicznych, obrazy vme, 
migające; nic. wyzyskane piękno ' zawy 
(akcja dzieje się wyłącznie w cicnn , n zau* 
kacli). Synchronizacja nic stoi na • ysokośc’ 
zadania — jednak film ten głi " trawdc 
dziejou# i w ostatnim obrazie rzu frnaanna 
wielkiej radości: Wszyscy są u . ' o la te go
pozostawia wrażenie niezapompiar

W Warszawie film 10 z Pawi •„ cieszył 
się bczprzykładnem powodzeniem Wszakże, 
tylu ludzi pamięta ten epizod naszyli walk 
wolnościowych. W iluż to oczach Izy się 

kręciły w czasie przedstawienia: łzy wzruszę 
nia na wspomnienie tragcdji naszej minionej 
doli, Izy radości żc koszmar ten minął jak 
złe widziadła senne i ’ten sam Jur Górze chow* 
ski jak i tylu. tylu innych nosi dziś mundur 
polskiego pułkownika i na czapce orła bin* 
łego  ̂ błyszczącego promiennie w słońcu naszej 
Niepodległości.

Na filmie Dziesięciu z Pawiaka obecni byli 
Pan Prezydent Rzplitej, Marszalek Piłsudski 
korpus dyplomatyczny, ministrowie i nieźli* 
czone tłumy publiczności.

Jedno z pism stołecznych zwraca uwagę 
żc do dziś dnia żyje Judycki, nieustraszony 
ongiś działacz wolnościowy.

Wykradziono go wówczas razem z 9 in* 
nym i. Ciągła wytężona walka o wolność i 
własny byt... to zmaganie się z losem o ka* 
wałek codziennego chleba zamroczyło umysł 
tego dzielnego człowieka. Dziś to jest tylko 
wspomnienie dawnego Judyckiego.

Ale ten dzisiejszy nieszczęśliwy Judycki, 
w Polsce o którą walczył nie ma należytej o* 
picki. Nie znalazło się dlań miejsca w porząd* 
nem sanatorjum, gdzie mógłby spocząć i pod* 
dać się kuracji.

Albo jeden z wykradających, który świet­
nie grał na Pawiaku rolę żandarma Leon Ja* 
rząbkiewnez (pseud. ..Krystyn“). Za czasów 
niewoli walczył o Polskę i zginą! na froncie 
jako porucznik Lcgjonów. Pozostała po nim 
żona z dwojgiem dzieci. Są w ciężkiem poło* 
żc.niu matcrjalnem!

Na srebrnym ekranie wiąże się przeszłość 
z teraźniejszością w jedną słoneczną prawdę: 
Wszyscy są wolni. (zm.)

8 Dyon Żandarmerji w Toruniu obchodził 
w dniu wczorajszym swoje doroczone święto. 
Rano odbyło się w kościele garnizonowym 
nabożeństwo^ w południe zaś w kasynie 8 
Dyonu obiad, w którym udział wzięli oficero* 
wie i podoficerowie 8 dyonu Żand. W czasie 
obiadu wygłoszono szereg przemówień.

W nad wyraz serdecznym nastroju spedzo 
no kilka godzin.

Z okazji święta oficerowie i podoficerowie 
zebrali jak już donosiliśmy w nr. wczoraj. 250. 
zł. na Dom Żołnierza oraz 50 zł. na a k c je  
dożywiania dzieci ubogich ni. Torunia.

smutne wrażenie i zadumani o życiu strzelcy 
opuścili wolny-m krokiem miejsce wiecznego 
spoczynku, zostawiając tym którzy wcześnie 
pożegnali ten świat i spoczywają snem spoko/, 
nych tak ciężkiej i mozolnej pracy strzelec* 
kiej ,,Cześć Ich Pamięci“!
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Pomnik św. Haber*« w lasach
Hlosnowskicli

Drociy$(e poświecenie fundach dr. J. lu h o w lu a
Poświęcenie pomnika św. Huberta w la­

sach klosnowskich odbyło się bardzo uro­
czyście. Pomnik ufundował prezes Klubu 
Myślwskiego w zachodnich powiatach Po­
morza, oraz wice-prezes Wojewódzkiego 
Klubu Myśliwych, p. dr. Jan Łukowicz z 
Cnopmi.

Uroczystość poświęcenia, która odbyła 
się we wtorek, dnia 3 listopada, poprze­
dzona została uroczystem nabożeństwem w 
Krojantach, odprawionem przez ks. kano­
nika Makowskiego z Cnopmi. Po nabo­
żeństwie udano się na miejsce, gdzie stanął 
pomnik ufundowany przez potomka rodzi­
ny Łukowiczów, która z ziemią pomorską 
złączona już jest od 300 lat. Rodzina ta 
odznaczała się zawsze wielkiem zamiłowa­
niem do szlachetnego myśliwstwa, zwycza­
jom zatem przodków swych, wiernym po­
został p. Dr. Łukowicz.

Pomnik stanął na rozstaju siedmiu dróg, 
na miejscu zwanem ,,gwiazdą" w lasach 
klosnowskich, przedstawiając na tle szu­
miącego lasu nadzwyczaj miły i piękny wi­
dok. Na fundamencie z kamieni polnych, 
postawiono głaz, na którym osadzono sie- 
dmioramienną gwiazdę, na której pow'erz- 
chni wyryto scenę, kiedy to św. Hubert 
klęczy w ubraniu łowicckiem, przed jele­
niem, między którego rogami widnieje 
krzyż z postacią Zbawiciela.

Na miejscu obecna była rodzina funda­
tora, ks. kanonik Makowski, p, starosta Dr. 
Zaleski, insp. Dyrekcji p. Brablec z Byd­
goszczy, nadleśniczy p. Jezierski i okolicz­
na ludność.

Po odegraniu fanfar św. Huberta i od­
śpiewaniu pieśni: Kto się w opiekę prze­
mówił ks. kanonik. Krzyż, jako symbol 
Wiary św. ma przypominać okolicznej lu­
dności cały Zakon Chrystusowy, z wszyst­
kiemu prawami i zasadami, Ten Chrystus 
ż rozpostartemi ramionami, niech błogosła­
wi wszystkim, których droga tędy popro­
wadzi, niech błogosławi ludności bory te

zamieszkałej, niech krzepi serca i podnosi 
ducha pracujących w c'ężkim leśnym tru ­
dzie, niech przyjmuje w hołdzie modły i 
pienia ludzi, ryki zwierząt leśnych, świer­
got ptasząc, poszum gałęzi i drzew.

W końcu dziękuje ks. kan. p. Dr. Jano­
wi. Łukowiczow: za tak wspaniałą fundację, 
życząc by św. Hubert i Wszechmocny Bóg, 
błogosławili wszelkim poczynaniom w ro­
dzinie czcigodnego iundatora.

Po tern przemówieniu i odprawieniu mo­
dłów nastąpił uroczysty akt poświęcenia.

Następnie przemówił p. Dr. Łukowicz, 
oddając pomnik w opiekę Dyrekcji Lasów. 
Pan insp. Brablec w odpowiedzi zapewnia,

że pomnik «rajdzie należytą opiekę ze 
strony leśników, którym św. Hubert spe­
cjalnie jest drogi i jakkolwiek życiem świą- 
tobliw-em i licznemi cudami zasłużył na 
wyniesienie swe na ołtarze, pozostanie po 
wsze czasy w pamięci wszystkich myśli­
wych i leśników i jako bogobojny biskup, 
lecz również jako patron myśliwych, klę­
czący w ubraniu łowieckiem na leśnej po­
lanie.

. Po odśpiewaniu przez chór leśników 
kilku pieśni myśliwskich i odegraniu 
„Wśród opok i jarów" zakończyła się uro­
czystość poświęcenia pomnika.

B. M.

Powiatów® z9az<! S1ESW8I w Kościerzynie 
w twórcze! pracy dla dobra państwa

moratorium dla spłat pożyczek w Banku G. 
Kraj. i Rolnego itp. ,

Chojnice
— T, sali sądowej. Przed sądem okręgo* 

wym odpowiadał niejaki Lcmyszka z Nowe* 
go Wałdowa, powiat Tuchola o dokonanie roz 
boju na osobie rolnika Mirkuta z Koronowa. 
Lemuszka uderzył kilkakrotnie Mirkuta w 
twarz, rzucił go na ziemię i przy pomocy swej 
żony zabrał Mikrutowi portfel z zawartością 
60 złotych w gotówce i rewolwer. Sąd ska* 
zał Lemuszkę na karę więzienia przez 6 mic* 
sięcy.

— Pożar. Ostatniej nocy powstał w nic 
zamieszkałym domu robotniczym wdowy Ana 
stazji Lamczykowej zamieszkałej w Brusach 
na wybudowaniu pożar. Dom ten spalił się 
doszczętnie, przyezcin powstała szkoda wyno* 
si około 600 złotych. Wartość domu przedsta 
wiała się an około 4.000 złotych.

-L Nieznany z nazwiska podróżujący, któ 
rego rolnik Biesck w Grunsbergu z litości 

. przenocował okazał się bardzo niewdzięcznym 
tprzes to, żc dnia następnego, kiedy opuszczał 
‘domostwo rolnika Bieska, zabrał z pokoju 
pierścień wartości około 200 złotych. Policja 
‘czyni poszukiwania za złodziejem.

— Obywatel Chojnic p. Artur Zicmann, 
znany sportowiec rowerzysta, wszedł sobie z 
przyjacielem do restauracji p. Urbana na ĵc* 
dnego“ pozostawiając swój rower wartości 
400 złotych przed restauracją na ulicv. Kiedy 
stamtąd powrócił, roweru oczywiście nie by» 
ło. Działo to się w ubiegłą sobotę wieczo* 
rem. Dziwnem się wydaje, żc kiedy na po* 
licji poszkodowany miał zapodać numer rc* 
jestracyjny roweru, takowy wyciągnął z kie* 
szeni.i go okazał. Nie mógł wytlomaczyć, w 
jaki sposób numer dostał się do jego kieszeni, 
kiedy wmien był pozostać przy rowerze.

— Kradzieże. Podczas zabawy tanecznej 
w Ostrowitem, powiat chojnicki skradziono z 
oberży p Zicmanna nowy rower, który w 
kilka godzin później odnaleziono. Nieznani 
sprawcy włamali się do chlewa rolnika Warm 
b*cra w Rytlu. skąd skradli 6 gęsi. W Draż* 
Jżenicy włamano się do składu kupca Ronie* 
n  gdzie skradziono różne towary wartości 

! przeszło 600 złotych. Nieznani sprawcy wla* 
mali się do szopy rolnik« Warsińskiego w 
Grunsbergu i skradli zupełnie nowy rower i 
skórzane fartuchy. Powstała szkoda wynosi 
300 złotych. Z drogerji p. Kloskowskiego 
skradziono kołdrę, którą złodziei przyniósł z

'"MOtcin, widocznie dręczony wyrzutami su* 
c n i a.

Pod koniec ub. m. odbył się w Kościcrzy* 
nic powiatowy zjazd BBWR. P. Lewandowski 
na wstępie zreferował projekt ustawy samo* 
rządowej. Po dyskusji ustalono w sprawie sa* 
morządowej tekst rezolucji, poczcm nastąpił 
podział na dwie komisje: pomocy bezrobot* 
nym i rolniczo * osadniczą, które rozpoczęły 
obrady.

Plenarne posiedzenie zagaił prezes Rady 
Pow. BBWR. p. dr. Hulewicz. Pierwszy zabrał 
glos starosta p. Malanowską wykazując w 
mocnych i dobitnych słowach destruktywną 
pracę dzisiejszej opozycji, jak z drugiej stro* 
■ny pozytywną pracę na terenie sejmu BBWR, 
a to dzięki temu, że tutaj skonsolidowani są 
ludzie dobrej woli, owiani zapałem do pracy 
dla idei państwowej,, ludzie którzy na oku 
mają dobro nie jednostek lub partyj, ale do* 
bro całego społeczeństwa. Ludzie ci budują 
silne podstawy, na których wzrośnie potęga 
narodu. Ludzi tych o silnej idei państwowej 
nie potrafią zrazić żadne wyczyny, opozycji, 
ponieważ są świadomi, iż sieją zdrowe siano, 
a tern większa dla nich chwalą, iż sieją w 
przekonaniu, że obecne plony zbierać dopić* 
ro będą przyszłe pokolenia.

Poseł Dąbrowski wygłosił sprawozdanie z 
działalności naszego klubu parlamentarnego^ 
uzasadniając potrzebę ustaw, uchwalonych 
przez sejm. Mówca omówił szczegółowo po* 
moc matcrjalną Rządu dla powiatów kaszub* 
a kich, i o zarządzeniu w zakresie udzielenia

Referat następny pt. „Światowy kryzys go 
spodarczy i jego przyczyny — kryzys gospo* 
darczy w Polsce i plan prac BBWR na tcrc* 
nie sejmu“ treściwie i wczerpujące wygłosił 
prof. p. Romuald Cichocki. Gen. sekr. woj 
Rady BB. p. kpt. Schab wyrażając uznanie 
Radzie Pow. BBWR. za niestrudzoną i tak o 
wocną pracę społeczną w powiecie skreślił w 
barwnych i ujmujących słowach plan pracy

R n d a k
— Akcja pomocy bezrobotnym. Komitci 

niesienia pomocy bezrobotnym pod przewodni 
ętwem p. Stanisława Dąbrowskiego, kierów» 
nika szkoły i sołtysa w Rudaku zapoczątkował 
swą pracę na szeroką skalę. Odbyły się już 
dwa posiedzenie komitetu i jedno zebranie 
gminne w sprawie bezrobocia. Uchwalono 
urządzić zbiórkę między obywatelami w Ru* 
daku. Do zbierania wolnych datków zgłosił 
się pierwszy p. Kaczmarek Karol, zawsze 
chętny do pracy społecznej. Również podję* 
Ii się zbierania pp. Buchholz, Łęgowski i Na* 
czyński. Przeprowadzona zbiórka dała dobre 
wyniki. Jednocześnie przew. komitetu p. Dą« 
browski uzyskał w C. S. S. i 11 67 p. p. dość 
znaczną ilość artykułów żywnościowych dla 
bezrobotnych oraz kilkanaście obiadów bez* 
płatnie dla dożywiania dzieci. Patrząc na pra* 
cę Komitetu, szczególnie jej przewodu. p. Dą 
browskiego, bezrobotni mogą być pewni po* 
mocy zwłaszcza w zbliżającym się trudnym 
okresie zimowym.

— Z w. Strzel. Oddział w Rudaku. W 13 ro*
cznicę uzyskania niepodległości i 11 roczni.ę 
odparcia nawały bolszewickiej urządza Koło B. 
B. W. R. i Zw. Strzel, w Rudaku Uroczystą 
Akademję z następującym programem: 1) 
Przemowa, 2) Referat, 3) Deklamacje, 4) Śpiew, 
3) Żywy obraz. — Wstęp na Akademję wolny,

Po Akadcmji odbędzie się zabawa taneczna 
Na powyższe zaprasza obywateli gminy Ru 
dak i okolicy Komitet.

Chełmża
- Kradzież w sklepie galanteryjnym. W nocy 

z soboty na niedzielę włamali się nieznani 
sprawcy zapomocą wyjęcia krat przy oknie i 

BBWR a to odnośnie wychowania obywatel* I-wyduszenia szyby do składu galanteryjnego p 
sko — państwowego, mającego na celu przy* Pierzchalskiego w Chełmży, skąd skradli okoli 
gotować cale społeczeństwo do rządzenia pań ąy swetrów damskich oraz większą ilość róż* 
stwem. Kpt. Schab zakończył swe rzeczowe nych przedmiotów galanteryjnych, łącznej war* 

podniosłe przemówienie hasłem: „Idziemy I tości około 4.000 zł. 
naprzód"! — Na miejscu zbrodni. W ostatnich dniach

Po dyskusji p. Dr. Hulewicz stwierdza, żc J prZybył do Chełmży sędzia śledczy S. O., któ; 
winę z,a obecny kryzys częściowo ponosi sa* i Xy poprow adził dalsze dochodzenia w Chełm 
mo społeczeństwo', które nic mając zaufania ¿y oraz nft miejscu zbrodni w Stawie, w zwią* 
do własnych Banków, lokuje swe oszczędno* ¿ku z zabójstwem Jaśkiewicza przez 'Przybu* 
¡5ci zagranicą i w Gdańsku, oświadczając, żc I lewskiego. Jak wiadomo Przybulewski dupin 
nazwiska takich szkodników interesów spo* I ¿cii się morderstwa Jaśkiewicza w marcu ub. 
lecznych będą podawane do publicznej u«i> — Wenta na rzecz bezrobotnych. Ruchliwe 
domości co obecni przyjęli burzliwymi okla* Kolo Pań chełmżyńskich zorganizowane w 
skami. ? I T*wie Pań pod wezwaniem Ś*go Wincentego

Następnie odczytano kilka rezolucyj, przy a Paulo urządza wentę na rzeęz najbiedniej* 
jętych przez aklamację wystosowano teksty szych naszego miasta. Dotychczasowe - wenty 
hołdownicze do Prezydenta Rzplitcj, Marsza! Towarzystwa cieszyły się w Chełmży ustalonern
ka j. Piłsudskiego, Rządu,p rezesa BBWR. 
Wojewody Pomorskiego Lamota, poczcm ple» 
name zebranie zamknięto.

P r z e d  o b c M e n i  1 1  r o c z n i c ®  i s z y s K a n i a
niepodległości

Prznjgod)!Vśiitfa «ło rsirocziisioścS w lo tc w ic
W dn. 21 ub. m. odbyło się w sali posio. 

dzeu Magistratu, pod przewodnictwem p. bur..

powodzeniem i mają wyrobioną reputację uda* 
nych imprez. Należy sądzić że i tym razem 
wenta przyniesie pewne korzyści tembardzici. 
iż ma cel wzniosły i godny poparcia.

Aresztowanie kurołapów. W ostatnich 
dniach policja chcłmżyńska aresztowała 2*ch 
sprawców kradzieży kur, które niedawno zo* 
stały skradzione tut. obywatelowi p. F.

mistrza Walczyńskiego, zebranie miejscowego 
Komitetu Obchodu rocznicy uzyskania niepo­
dległości.

W zagajeniu zebrania przewodniczący za­
znaczył, że w bież. roku ze względu na wyjąt­
kowe ciężkie położenie gospodarcze, tę wielką 
uroczystość dla narodu polskiego obchodzić 
będziemy w skromniejszych rozmiarach, ani. 
żeli w latach ubiegłych, niemniej jednak uro­
czyście z tern, żc dochody z imprez w tym dniu 
urządzanych winny być przeznaczone na po­
moc dla bezrobotnych.

Przyjmując powyższe wytyczne komitet 
przystąpił do ułożenia programu uroczystości, 
który w ogólnych zarysach przedstawia się 
następująco:

W dniu 10 liątop. odbędzie cię capstrzyk, 
w którym udział weźmie kompanja 2 Baonu

Strzelców i wszystkie organizacje przysposób, 
wojsk, z orkiestrą wojskową i kolejową na 
czele.

W dniu 11 listop- o godz. 10 rano odpra­
wiono zostanie uroczysto nabożeństwo, udział 
w klórcm y:ozimi przedstawiciele władz i urzę. 
dów, delegacje wszystkich towarzystw z sztan­
darami, wojsko i organizacje p. w., w czasie 
nabożeństwa pienia kościelne wykona chór 
męski „Echo".

Po nabożeństwie raport na rynku i defila­
da. — Wieczorem w wielkiej sali Hali Miej­
skiej odbędzie się uroczysta akademja, na 
program której złożą się: słowo wstępne, de. 
kłamać ja, występ chóru m. „Echo“ i przygo­
towana już przez Koło Teatralne „Scena" 
sztuka 3 aktowa p. t. „Opieka Wojskowa".

W godzinach popołudniowych odbędzie, się 
akademja dla młodzieży.

G i e ł d y
Notowania ziemiopłodów

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, parytet Poznań. fiandeJ 

hurtowy
ta 100 kii. z dn. 4 XI 1931 r

żyto nowe suche . . . ft ft ft 22.75-2S.25
Pszenica . . . . ft ft ft ft ft 22 50—23.00
Jęczmień . . , , 6 ft ft A 22,CO—23,00

„ zwycz. przemiał • ft ’ ft 23,50—24,50
Owies pastewny * 
Mąka żytnia . .

A 4 
ft ft * • •

22,50—23.00

» u 65% • ft * • • 34,25—35,25
„ pszenna 65% • H ft A ft 34.00—36,00

Otręby żytnie . . ft • » • T» 16,25—17.00
„ pszenne » fft ft * 15.50—16,50

Rzepak . . . . * w
0 • • 32,00-33,00

Ziemniaki jadalne 9 . • • • —
Groch Wiktorja . • ft ft * . . 21,00—26,00
Słoma prasowana • , . . . —
Gorczyca . . . . 39.00-43 00

W irosce ® oświatę pozaszkolna 
w pow. świeckim

Z p o s ie d z e n ia  P<»w54s!!«iwei Momraisp Ss6a!iw8raasuo-<»św?a<«wei
W Starostwie Powiatowem w Świeciu od*

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Ceny w ii.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 4. XI. 1931.

było się posiedzenie programowe komisji kul* 
turalno»oświatowej pow. świeckiego pod prze* 
wodnictwcm p. starosty Kowalskiego, gdzie 
omówiono najpiljnieszc potrzeby w zakresie 
oświaty pozaszkolnej w powiecie.

Najaktualniejsze sprawy tego zakresu 
przedstawił przedstawiciel kuratorium okręgu 
Szkoln. Pomorskiego p. radca Błażcwski, a 
następnie referował o możliwościach praktycz 
nych na terenie powiatu referent oświatowy 
p. Koszowski. Nad obu referatami rozwinę* 
ła się bardzo żywa dyskusja, w której dużo 
pożytecznych rad dodali jeszcze pp. prof. Lk* 
sztein, insp. szkolny Zul orski, ks. Lehman, 
inż. Kleszczyński i p. radca Błażcwski. Ko*

misja, w trosce o podniesienie upadłego tu 
w ostatnich latach stanu oświaty pozaszkol* 
nej i wychowanie światłych młodych obywa* 
teli Rzeczypospolitej, postanowiła użyć wszy* 
stkich możliwych środków, aby oświatę poza* 
szkolną postawić uit odpowiednim poziomie i 
wyraziła nadzieję, że i czynniki decydujące 
w powiecie w zrozumieniu doniosłości akcji 
oświatowej dopomogą do jej zrealizowania 
przez zwiększenie na ten cel za szczuplej 
dotąd dotacji finansowej w budżecie powia* 
towym.

Referentem dla spraw oświaty poZaszkol* 
nej na powiat świecki ustanowiono p. naucz. 
Koszuwskiego z MaTociechowa i to narazić 
na przeciąg bieżącego roku szkolnego.

Pszenica nowa ‘ .
Zyto nowe
Jęczmień jary browar. . 
Jęczmień przern. pastewny 
Owies marohijski » » 
Mąka pszenna . . . . » 
Mąka żytnia 70% . • •

„ „ 60% » • •
Otręby pszenne . . • • 
Otręby żytnie . . . * • 
Rzepak . . » » * « »  
Ziemie lniane . * » » *  

Groch Victoria . » » » 
Groch drobny jadalny . » 
Groch pastewny . . . .
Ruchy l n i a n e ....................
Wytłoki suche krajowe « 

„ Soja Hamb. . • 
„ Soja Szczecin 

Zicmn. jadalń, białe - . «
„ „ czerwone .
„ .. żółte. . ,

227—230 
198-200  
175—178 
170—175 
151—157

28.50— 33,00 
28,00—30.00

1 0 .5 0 - 11,00 
10,25—10,75

24 00-30.0C 
25,00-28.00

13,80-14,00 
6.20-6  30 

11,80

a
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Dziś, tylko u nas! Spieszcie! Ponadto doskonały nadprogram.
PALME 10-  z Pawiaka i t

Dziś i dni nastęone!
m m m m m m

Najpotężniejszy dzwię 
kowiec polski sezonu! 99 
bohatersku cpooea walk Narodu PolkIeqo, osnuta na tle autentyc*nvch wy* 
darzeń PI. Jur-Gorzechowskiego. W roi. gł ft. BRODZISZ. Z. BATYCKA, 

J . Węqrzyn, B. Sam borski. Uwaga: Bilety woln. wstępu l-sze5 dni niew aine.
—

Dnia 1. listopada b. r< rozstał się z tym 
światem po ciężkich cierpieniach

p*
Dr. med.

Elimar Schendell
itad ca Id r o w ia

W Zmarłym tracimy długoletniego człon* 
ka, który przez swój prawy charakter i swą 
nieskazitelną koleźeńskością zaskarbił Sobie 
uznanie i szacunek wszystkich członków.

Cze*# Jego pam ięci!
Swlązek Lekarzy Zachodniej Polski 

Obwód Bydgoski.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 6 listopada 1931 r. o godz. 11 przed poł. sprze­

dawać będą ■ spedytora Sądeckiego za gotówkę: lu­
stro, maszynę do szycia, umywalkę, zegar, szafę do rze­
czy, biurko, 3 rowery męskie nowe.

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 6 listopada o godz. 12 licytować będę n spęd

Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: szafę, ma­
szynę do szycia, bufet, 2 obrazy, kanapę, lustro z kon- 
solką, 2 książki „Lekarz ratujący zdrowie", stół, lampę 
7. abażurem i inne przedmioty.

(—) Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 6 listopada 1931 o godz. 12 u spedytora Sądec­

kiego sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotów­
kę: 2 startery, dynamo, magnet, reflektory, 1 garnitur 
klubowy, zegary, obraz, biurko, bufet, umywalkę, no­
cne stoliki, kwiatnik, bieliźniarkę, maszynę do szycia, 
szafy, lustro, firany, kanapę.

(—) Chrzanowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 6 listopada o 11 sprzedawać będę u spedy­

tora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: biur 
ko, fotel, książki, maszyny, urządzenie pokoju męskiego. 

(—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

PR ZETA R G  PRZYM U SO W Y 
W czwartek, dnia 5 listopada 1931 r. o godz. 11-tej 

sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu na tar­
gu przy rzeźni miejskiej 2 krowy. 2168

(—) Rutynowski, wójt.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
W dnia 9 listopada br. o godz 11 przed poł. sprze­

dawać będę w Zagórzu najwięcej dającemu za go­
tówkę: 60 m5 desek czystych I kl., 20 m3 klepek bu­
kowych, 30 m3 klepek sosnowych. Zbiórka licytantów 
obok poczty. 2169

(—) Jakusz, egzekutor dla spraw Kasy Chorych 
powiatu morskiego.

Chemiczna pralnia

.TĘCZA“

SF

T O R U Ń  
Mickiewicza nr. 112
wykonuje ch. czysz* 
czen e damskiej i 

męskiej
^ a r d e r o b D

w przeciągu tygod* 
nia. Ceny zniżone.
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PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę dnia 7. XI. b. r. o godzinie 10-tej sprzedawać 
będę za gotówkę więcej dającemu w Łasinie u p. K. 
Zawadzkiego: 1 krowę.

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 6 listopada o 11 sprzedaje u spęd. Sądeckiego 

przymusowem przetargiem za gotówkę: leżak, kwia­
tnik, obranie, lampę, lustro; o 14 w Podgórzu na rynku: 
umywalkę, nocne stoliki, kanapę.

(—) Bartkowiak, komornik sądowy Rabiańska 10.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Duła 6 listopada 1931 roku o godz. 10-tej przed poł. 

sprzedawać będę przy ul. Mostowej 12 najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zapłatą: Urządzenie pokojo­
we. O godz. 11-tej u Sądeckiego: maszynę do szycia, 
lustro, maszynę do pisania, 3 latarnie, tombank, laskę, 
2 samochody i maszyny rolnicze. O godz. 14-tcj przy 
Czerwonej Drodze 5: urządzenie pokojowe.
Kozak, komornik sądowy w Toruniu ul. Kościuszki 5.

Dnia 6 bm. o godz. 10-tej sprzedawać będę towary 
galanteryjne i bieliznę z masy upadłościowej w Toru­
niu. Zbiórka licytantów u kom. Lindego przy ul. Ko­
pernika 22 in .

(—) A. Czajkowski, zarządca masy rpadłościowej.

Pd»« GDYNIA
5.9,-ZH sf a d !  h o le M ta im la -Z a ? 6 r z c

PARCELE
BUDOWLANE

800 m2 i więcej już od i.— zl. za mc oraz parcele 
rolne od 5-°°0 m2 a 60 gr. m2, n a  d o g o d n y c h  

warunkach

n a  s p r z e d a ż .  i
W. Kuście, Rumia Piotr *3» ii

Pierw szorzędny  
Salon m ód

„KRESOWIANKA“
wykonuje suknie, kostiumy 
palta i futra. Żurnale tran* 
cuskie. Ceny zniżone. To* 
ruń, Jęczmienna 22, dawn. 
16. I ptr. 9U

Radio
3 lamp. tanio do sprzeda* 
nia. Mostowa 14, mieszka* 
nie i i . 2172

Szkoła
tańców

Wcrny rozpoczyna nowy 
kurs 5 listopada Żeglarska 
10 I p . 2135

FUTRA
pisiczanfkf, karakuły

m ę s k i e
pe-dróżowc

pierwszorzędne

SZOPY
Kołushy dla szoferów 
i stróżów, k oce futrzane, 
Skóry baranie i doublony
Er. Zieliński

Toriitfi
Stary Rynek róg św. Ducha 

telef 948, 2003

Kamienice
l l .  u i c ń o w a

w Inowrocławiu sprzedam 
z powodu przeprowadzki 
zaraz. Wolne 3 pokoje z 
kuchnią oraz skład, który 
nadaje się na rzeźnictwo 
lub skład kolonjainy. Zgło* 
szenia do Adm. , Dnia Kuj." 
Inowrocław, ul. Dworcowa 
3, pod „Kamienica". 2134

Restauracja ul. Mickiewicza 34
( i B I I D I U D Z

ma zaszczyt zaprosić wszystkich Szanownych gości
na swoje corocsne Jedzenie kaszanek; 

flaków L nóg wieprsowych
które odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. wieczorem.

G O S P O D ftR Z .

Sprzedam tanie
4*ro osobowy samochód. Informacje: Różany Gaj, 

Gdynia —  telefon m 8 . 2076

PoszuHute
ładnie umeblow.
p o k o ju

wraz łazienką, słonecznego, z osobnem wej­
ściem w śródmieściu. Łaskawe, spieszne oferty 
do „Dnia Pomorskiego“ pod „Komfortowy“.

Zanim
k u p i s z  n o w e ,  zajdź do 
„Okazjopolu" obejrzeć uży* 
wane jadalnie sypialnie, po* 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo* 
ny, siodła oficerskie przepi* 
sowę, elektroluxy do odku* 
rzania, futra, płaszcze, ubra* 
nia, obuwie, powózka paro* 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo* 
graf oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen. „Okazjo* 
poi" Grudziądz, Plac 23 
Stycznia 23 w podwórzu.

1914

BLACHY
cynkowe

poleca 650

P. TARREY, Toruń
Stary Rynek 21 — teł. 138.

OWIES
— p s z e n i c e

wagonowo zakupuje i prosi 
o opróbkowaną ofertę, z po* 
daniem ceny franco wagon:

„1RANZYI“
iv Toruniu

Przedzamcze 20 — tcl 42.

Poszukuję
1 lub 2 pokoi umeblowa* 
nych w Grudziądzu, z la* 
zienką i osobnem wejściem 
Oferty do Admin. „Dnia 
Grudziądzkiego“.

Poszukuję
pomocnika krawieckiego 
(specjalistę na prace oficer» 
skie). Zgłoszenia Centrum 
Wyszkolenia Kawalerji Gru* 
dziądz, ul. Radzyńska u p. 
Kluski.

D o  m e g o  s k ł a d u
żelaza i sprzętów kuchen* 

nych poszukuję zaraz

UCZNIA
A. raR O CZK O W SK I

Toruń. ul. Chełmińska.

Z B Y D G O S Z C Z Y
Ostrzeżenie.

Od kilku dni kręci się po Bydgoszczy jakiś po- 
ftątny domokrążca, który okłamując publiczność wbrew 
Rozporządzeniu Urzędu Zdrowia, wpycha Zakładom, 
Urzędom i prywatnym bezwartościową trutkę na 
szczury.

Ponieważ Miejski Urząd Zdrowia wyznaczył do 
deratyzacji środek przestrzega się
P. T. Publiczność przed zakupem i prosi w razie 
gdyby ów domokrążca się zgłosił o zawiadomienie 
najbliższego posterunku lub komisariatu Policji P., 
by ptaszka tego do odpowiedzialności pociągnąć.

Ostrzeżenie to ma na celu ochronę obywateli przed 
zakupem melegalnycb a bezwartościowych namiastek.

Związek Drogerzystów Rzplitej P. Bydg.
Fabryka chem. Farm. „Sanator", Bydg.

Do sprzedaży trutki upoważnione są tylko apteki 
i drogerje.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 6 bm o godz. 9-tej sprzedam przy ul. Fredry 

7 st. nr. za natychmiastową zapłatą: bufet, kredens, 
stół, 6 krzeseł, 2 fotele, zegar stojący, 3 obrazy olejne, 
4 małe obrazy, 2 okna firan dubeltowych i kornisze, 
lampa wisząca, biurko dębowe i fotel, 2 fotele wikli­
nowe i stolik, dwie leżanki, małe lustro, szafa biała do 
rzeczy, umywalka z lustrem, obraz olejny, chodnik ma­
ły, 7 poduszek haftowanych, 7 kubków srebrnych, ro­
wer męski, jedno łóżko żelazne z pościelą (pierzyna, 
spodek i poduszka), szafa do rzeczy biała.

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 6 bm. o godz. 14,30 sprzedam przy ul. Dworco­

wej 65 st. nr, za natychmiastową zapłatą: 195 szt. próż­
nych puszek blaszanych.

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 6 bm. o godz. 11-tej sprzedam na składnicy 

Firmy Hartwig ul. Dworcowa 54 za natychmiastową za­
płatą: kanapę, stół okrągły, 3 krzesła, szafę, 2 regaliki 
do akt, dywan 2^X2 mtr., 2 obrazy w czarnych ra­
mach, kanapę z obudowaniem, lustro, komodę, bieliź­
niarkę, dywan 2%X 'A, leżankę, kufer podróżny, kasę 
żelazną do pieniędzy, biurko.

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Dnia 6 listopada br. o godz. 9,30 sprzedam przy ul 
Dr. Emila Warmińskiego 9 st. nr. za natychmiastową 
zapłatą jedną szafę do rzeczy.

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.
Dnia 7 bm. o godz. 16-tej sprzedam za natychmia 

stówą zapłatą w moim biurze przy ul. Śniadeckich 16 
maszynę do pisania „Remigton" walizkowa.

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

O d sz c z u r z c n ie
© i^ le c

7-g® i 14-$® listopada.
Prosimy PP. Właścicieli domów, składów żywno­

ściowych, etc. etc., by na czas zaopatrzyli się w wyso- 
kowartościową 'i niezawodnie działającą trutkę, którą 
posiadają na składzie następujące firmy:

Drogerja Monopol; Fr, Bogacz, Dworcowa; Dro- 
gerja Braun Śniadeckich; Drogerja „Pod Krzyżem", 
ul. Królowej Jadwigi; Drogerja „Iris" właść. Karol 
Stark narożnik Świętojańskiej; Drogerja pod Łabę­
dziem, Gdańska; Z. Bartkowski, Drogerja, Gdańska; 
Drogerja Heydemen, Gdańska; A. B. Lewandowski, 
Drogerja ul. Długa; Górski, Drogerja, Zbożowy Ry­
nek; Hugo Gundlach, Drogerja, Poznańska; Szyper­
ski, Drogerja, ul. Poznańska; Drogerja „Nowa" M. Bu- 
zalski, Grunwaldzka; J. Owczarek, Drogerja „Pod 
Orłem" Grunwaldzka; Apteka Piastowska, Plac Pia­
stowski; Apteka Staromiejska, ul. Długa; Apteka 
„Pod Niedźwiedziem" ul, Niedźwiedzia.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 6 bm. o godz. 12-tej sprzedam na składnicy 

firmy Rawa ul. Śniadeckich 37 za natychmiastową za­
płatą: kanapę obitą pluszem, umywalkę z lustrem su­
rową, kanapę pluszową z obudowaniem i lustrem, sza­
lę do rzeczy, stolik orzechowy, 5 krzeseł wiedeńskich, 
kanapę, 2 fotele gobelina, stół okrągły, umywalkę zwy­
kłą, maszynę do szycia oryginał, kanapę obitą gobeli- 
ną„ garderobę, umywalkę niekompletną, obraz w żółtej 
ramie, zegar stojący marki Boecker, kredens dębowy, 
maszynę do pisania, stoliczek i nakrycie.

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 6 bm. o godz. 10-tej sprzedam przy ul. Mar­
szałka Focha 16 za natychmiastową zapłatą: bufet, kre­
dens, zegar stojący, stół, 6 krzeseł, kanapę i 2 fotele 
ziel, plusz, leżankę, dywan 3X1 mtr., 3 małe dywani­
ki, stolik (Rauchtischchen), jeden obraz większy i 9 
małych, lampa wisząca elektr., 4 palnikowa z dużym 
abażurem, okno, łiranki kolorowe, karnisze, ławka i ta- 
borccik, szafę do rzeczy bez lustra, 2 walizki większe 
jedna mniejsza, serwis do kawy na 10 osób porcel., 
serwis stołowy na 12 osób, 10 filiżanek i 10 talerzy, 
łyżka wazowa srebrna, łapacz do ciastek alpaca, kom 
piet łyżeczek do moki, komplet do owoców srebro, 12 
łyżek srebrnych, 2 noże do tortu, 6 widelcy, 6 łyżeczek, 
6 nożyków srebro, 6 dużych noży i widelcy srebro, je­
dna bola alpaca, lichtarz alpaca, 5 książek Majers Lexi­
kon i jedna prasa mała.

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy*

Mundury 
Szasery 

Płaszcze 
Ubrania 

Futra

Mundury
Szase

Płaj

X
z materiałów własnych 
ipowierzonychwykonujc

B. DOUWA
1139 TORUŃ 
Dwór Artusa. Teł. 43
P.P. Oficerowie Urzęd* 
n:cy specjalne warunki.

IANIO!
Wełniane

garsonki
damskie i szkolne ia 

bezcen okazyjnie 
sprzedam

8. Wilanowski 1
Toruft

28 ul. Żeglarska 28

REPERTUAR

UIIIO TORUŃSKIEGO
W czwartek dnia 5. XI 

o godz. ao.tej 
Ostatni raz! 
„U L IC A ” 

Sztuka w 3 aktach 
Elmera Rice‘a

W  piątek dnia 6. XI. 
o godz. zo*tej 
Ostatni raz!

„U R W IS ”
Krotochwila w 3 aktach 

B. Katcrwy

W sobotę, dnia 7 bm. 
o godz. ao*ej 

PREMJERA 
Hiclftasia i tcl 

m a ih a
Komedja w 3 aktach R. 

de Flersa i G. de 
Caillaveta.

W niedzielę, dnia 8 bm. 
o godz. iń*tcj 

ostatni raz
Przedstawienie popular* 
nc dla młodzieży szkoin. 

„W .cd ó r  
Trzech H ióll“
Komedja w 5 aktach 

Szekspira.
(Ceny zniżone).

W  niedzielę, dnia 8 bm. 
o godz. 20*tej 

Występ gościnny 
Jerzego Leszczyńskiego, 

Leokadji Pancewicz* 
Leszczyńskiej i Ludwika 

Fritscha
..PHIo*#. Już nic

w  m o d z i e
Komedja w 3 aktach 

W. Sterka.
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Z ostatniej ęfkmiii 
Gorący preiesi

perła Rzeczypospolite! - Gdyni
przeciw prowokacjom Boralta

Wczoraj o godz. 7,15 wiecz. odbyło się nad 
zwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej miasta 
Gdyni. Do zgromadzonych w komplecie rad­
nych miejskich wygłosił krótkie przemówienie 
prezes Rady Miejskiej Komisarz Rządu Zabie- 
rzowski. Oświadczył, że zebranie zwołał w 
związku ze znanemi wystąpieniami sen. Bo. 
raha, przewodniczącego komisji spr. zagr. kon- 
kresu Stanów Zjedn. Uważał bowiem za swój 
obowiązek, dołączyć głos protestu miasta Gdy­
ni do fali protestów, jakie wystąpienie sen. 
Boraha wywołało w całej Polsce.

Radny Nowakowski w jędrnem i dosadnem 
przemówieniu przedstawił dzieje Pomorza na 
tle odwiecznej dążności germańskiej do zaboru 
cudzych ziem. Z naciskiem podkreślił, że 
wprawdzie nadzwyczajne posiedzenie Rady 
Miejskiej zawiera tylko jeden punkt, ale za 
to poświęcony sprawie dla Polski jaknajbar- 
dziej żywotnej, w której obronie stanic cały 
naród.

Radny Stróżyński (Pomorzanin) w słowach 
mocnych i gorących podniósł łatwość, z jaką 
świat zapomina o tern, że Polska była zawsze 
i jest przedmurzem cywilizacji, że tak jak nie­
raz w przeszłości, w r. 1920 ocaliła całą Euro­
pę przed czerwonym zalewem. Następnie 
zwracając się do Kom. Rządu Zabicrzowskic- 
go jako przedstawiciela Rządu, oświadczył W 
IMIENIU LUDNOŚCI POMORZA, że w spra­
wie tej niema partyj, niema stronnictw, jest 
CAŁY NARÓD POLSKI, KTÓRY ZDECY. 
DOWANY JEST BRONIĆ SWEJ ZIEMI DO 
OSTATNICH SIŁ I NIE POZWOLI, ABY 
KTOŚ OBCY ROZPORZĄDZAŁ JEGO MIE­
NIEM. „Wojny nie chcemy, ale się jej nie boi­
my“, Zakończył swe przemówienie. „Jeśli kto 
chce zabierać nam odwieczną naszą własność, 
niech przyjdzie. Czekamy!“

Radny Główczewski (Kaszuba) podniósł w 
słowach prostych, lecz gorących, że ludność 
rybacka na wybrzeżu broniła zawsze tego 
skrawka ziemi przed zalewem niemieckim. Mó­
wił o tem, jak przed1 rokiem zebrali się rybacy 
z najdalszych zakątków wybrzeża, by w Gdyni 
energicznie i kategorycznie zaprotestować 
przeciw ówczesnym wystąpieniom ministra nie. 
mieckiego Treviranusa. „Podobnie dzisiaj w 
imieniu tej ludności rybackiej najenergiczniej 
protestuję przeć w pomysłom sen. Boraha, któ­
ry podobno sarn jest Niemcem z pochodzenia. 
NIGDY NIEMIEC NA TĄ WYZWOLONA 
ZIEMI? POMORSKĄ NIE WRÓCI, CHO­
CIAŻBY TEN BAŁTYK MIAŁ SIĘ Z NASZA 
KRWIĄ POMIESZAĆ“.

Radny Radtke (Kaszuba), b. wójt gminy 
Gdynia, oświadczył, że ZIEMIA POMORSKA 
BYŁA ZAWSZE ZIEMIĄ POLSKĄ. Trady­
cje polskie przekazywane były przez ojca dzie­
ciom. Kiedy mówca był dzieckiem, to dziadek 
jogo opowiadał mu o Polsce, o której znowu 
słyszał od swego dziadka. Najlepszy dowód 
polskości tej ziemi stanowi fakt, że nigdy Nie­
miec za czasów niemieckich z tej ziemi do par­
lamentu niemieckiego nie posłował. „Dla nas 
niema „korytarza.“, dla nas jest nasza rodzin­
na. polska ziemia pomorska. Dla nas „kory­
tarzem“ jest Gdańsk. Jeśli kogo granice krzy­
wdzą, to tylko nas krzywdzą“.

Następni radny Nowacki odczytał tekst 
rezolucji, protestującej

przeciw wystąpieniom sen. Boraha, 
który nie orjentuje się najzupełniej w sto­
sunkach Europy środkowej,
¡nic wie o, tem,
żc od wieków Pomorze polskie zamieszki­
wała ludność polska,
że nawet mimo intensywnej i brutalnej 
germanizacji Pomorza Prusacy nie zdołali 
zniszczyć jego polskości, 
żc ludność Pomorza jest w 90 proc. polska,

żc nawet niemiecki przedwojenny spis lud­
ności z r. 1910 wykazał, iż Pomorze zamie­
szkiwane było w 60 proc. przez ludność 
polską, w 37,8 proc. przez niemiecką i w 
2 proc. przez inne narodowości, 
oraz, że Polska posiada 10-krotnie większy 
ruch towarowy przez Pomorze do Bałtyku 
i odwrotnie aniżeli Rzesza Niemiecka z 
Prusami Wschodniemi.
Rada Miejska m. Gdyni równocześnie wy­

raża przekonanie, że deklaracje sen. Boraha

są wyłącznie jego prywatnym pomysłem, i wie­
rzy, że wielki naród amerykański zgodnie ze 
swą starą tradycją, tak pięknie wyrażoną pod­
czas wojny światowej w pamiętnej deklaracji 
śp. Wilsona, zawsze i nadal stać będzie na 
straży wolności narodów. Rezolucja kończy 
się stwierdzeniem, że ludność nadmorska nie 
poziwoli nigdy na oderwanie jej od macierzy.

Rezolucja została przyjęta jednogłośnie 
przez Radę Miejską, poczcm Kom. Rządu Za- 
bierzowski zamknął posiedzenie.

Litewskie bestialstwo
Wilno, 5. 11. (PAT.). Z pogranicza dono­

szą, że w pobliżu Kicrnowa na przechodzących 
dwóch uczniów szkoły polskiej Józofa Barań­
skiego i Witolda Aleksandrowicza napadła bo­
jówka młodzieży litewskiej, która pobiła Pola­
ków do utraty przytomności. Barańskie!;'u 
wybito kastetem lewe oko oraz złamano dr.w 
palce u ręki. Aleksandrowicz odniósł lżcjsr.e 
rany i doznał wstrząsu mózgu. W czasie t \i 
walki dwaj sprawcy napadu zostali zatrzyjo i- 
ni. Są to uczniowie szkoły miejskiej litewskiej 
i członkowie miejskiego oddziału szauliców.

Burze nad Atflausp&uesB
(c) Londyn, 5. 11. (T. wi.) Nad Atlantykiem 

Kanałem La Manche i zatoką Biskajską sza­
leje od kilku dni bez przerwy gwałtowna hu* 
rza.

Zdecydowane stanowisko Polski
iw sprawie zawieszenia zbroiek

Pełny tekst noty polskiej w sprawie 
zawieszenia zbrojeń na jeden rok złożo­
nej w  dniu i-ym  b. m. przez stałego de­
legata Polski przy Lidze Narodów, min. 
Pr. Sokala w Generalnym Sekretarjacie 
Ligi brzmi następująco:

Panie Sekretarzu Generalny, w od­
powiedzi ma notę Pańską z dnia 2-go paź­
dziernika r, b. w sprawie rozejmu zbro­
jeń mam zaszczyt zakomunikować na 
zlecenie mojego Rządu, co następuje:

i. Delegacja polska na X II Zgrom a­
dzenie Ligi Narodów oraz na 65-ą Sesję

Rady Ligi Narodów głosowała za rezo­
lucją w sprawie rozejm u zbrojeń, ujętą 
w duchu sprawozdania, do niej dołączo­
nego.

2. Rząd Polski, przyjm ując zasadę 
rozejmu zbrojeń, oświadcza, iż w zupeł­
ności podziela m otywy rezolucji i sądzi, 
że przyjęcie powszechnego rozejm u zbro­
jeń jest rzeczą niezmiernie doniosłą, któ­
ra byłaby w stanie ułatwić niezwykle tru ­
dne zadanie Konferencji Rozbrojeniowej 
podczas jej dyskusji.

3. Rząd Polski byłby skłonny do po-

Przed dymisja kanclerza RzeszyBrilninga ?
Berlin, 5. 11. (Tel. wł.). W kołach berliń­

skich rozeszły się pogłoski, że w związku z 
wizytą Hitlera u Prezydenta Hincfenburga, 
oraz próbą dopuszczenia Hitlera do rządu 
Rzeszy, przewidywana jest dymisja kanclerza 
Brueuinga i objęcia jego stanowiska przez zna­
nego b. prezydenta Banku Rzeszy Schachta. 
Oddanie Schachtowi stanowiska kanclerza by­

łoby początkiem wejścia hitlerowców do
rządu.

Wiadomość tę podać należy z zastrzeże­
niem; potwierdzenie tej wiadomości znajdu­
jemy również w depeszy angielskiego pisma 
„Daily Herald“, który pogłoski to powtarza na 
łamach swego pisma.

W Indiach znów wre
Wal ki  H indusów  z nuzufim anam i w Haszmirze

Nowe Delhi, 5. 11. (PAT.). W odpowiedzi 
na usilną prośbę maharadży Kaszmiru udzie­
lenia mu pomocy w związku ze sytuacją, jaka 
wynikła na skutek starć między Hindusami a 
muzułmanami w Kaszmirze, wysłano do Jaiu. 
mu bataljon wojska angielskiego. W ciągu 
dnia dzisiejszego wysłano na terytorjum Kasz­
miru drugi bataljon.

Według doniesień, otrzymanych z Srina­
gar, w czasie zajść w Jammic 8 Hindusów i 8 
muzułmanów odniosło rany.

W nowych Delhi ogłoszono zarządzenia, 
mające na celu ochronę Kaszmiru przed zabu­
rzeniami. Zarządzenia te obowiązywać mają 
przez 2 miesiące.

wzięcia ostatecznej decyzji z chw ilą. gdv 
będzie miał pewność, że W S Z Y S T K IE  
IN N E  M OCARSTW A, ZW ŁASZCZA 
PO Ł O Ż O N E  W  R E JO N IE , IN T E R E ­
SUJĄCYM  P O L S K Ę  Z P U N K T U  W I­
D Z E N IA  JE J  B E Z P IE C Z E Ń S T W A , 
przyjm ą na siebie zobowiązania analogi­
czne i na tych samych w arunkach. Rząd 
Polski zaznacza, że nie mógł dopuścić do 
żadnej dwuznaczności pod tym  wzglę- 
dem i nie kryje swych obaw, że ze wzglę­
du na „brak zaufania pomiędzy naroda­
m i“, o którem mówi rezolucja NIT.go 
Zgromadzenia, mało precyzyjne postano­
wienia dotyczące rozejm u zbrojeń mo­
głyby być łatw o w ykorzystane w celach 
SPR ZEC ZN Y C H  Z TY M I, DO K T Ó ­
RYCH DĄŻY R EZO LU C JA . T a ostat­
nia zupełnie przemilcza zagadnienia san- 
kcyj na w y p a d e k  n i e w y k o n a ­
n i a  r o z e j m u  i nie przewiduje ża­
dnej kontroli, co przedstawia się tem po­
ważniej, że obecny stan zbrojeń nie 
wszystkich m ocarstw jest jeszcze dosta­
tecznie znany. R ząd Polski uważa, że 
Konferencja Rozbrojeniowa powinnaby, 
jako pierwszy punks sweog porządku 
dziennego umieścić sprawę warunków 
technicznych rozejm u zbrojeń. (— ) F ran ­
ciszek Sokal. — Genewa, 1 listopada 
1931 r.

P o p r a w k a
Skutkiem nieuwagi korektora do depeszy 
w numerze wczorajszym wkradł się fatal­
ny błąd przemianowujący wyspy kanaryj­
skie — do których onegdaj, jak wiadomo, 
zawitała „Iskra“ — na wyspy kanadyjskie.

3§ posiedzenie Selma
Warszawa, 5. 11. (PAT). Otwierając posie* 

dzenie, p. marszałek zakomunikował, że p. mi* 
ńister skarbu wniósł w dniu 31 października 
b. r. do Sejmu ustawę skarbową oraz prelimi? 
narz budżetowy na rok 1932*33.

Po' złożeniu ślubowania poselskiego przez 
posła Terlikowskiego (BBWR), poseł Jurczyk 
(BBWR) referował projekt ustawy o zamianie 
państwowych pól górniczych na pola górnicze, 
stanowiące własność prywatną. Projekt ustawy 
przyjęto en bloc w drugiem i trzeciem czyta? 
niu.

Następnie poseł Idzikowski (BBWR) złożył 
sprawozdanie komisji przemysłowo*handlowej 
o rządowym projekcie ristawy, dotyczącym za* 
silania funduszów Izb Rzemieślniczych. Projekt 
ten ma na celu zapewnienie Izbom potrzebnych 
funduszów na pokrycie niedoboru przez osob* 
ne opodatkowanie warsztatów rzemieślniczych

na terenie każdej Izby. Projekt ustawy przy* 
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

Po referacie posła Psarskiego przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu z poprawkami ko* 
misji rządowy projekt ustawy o publicznem 
posługiwaniu się odznaczeniami uzyskauemi 
zagranicą na wystawach gospodarczych.

Następnie po referacie posła Świeżawskie* 
go przyjęto en bloc w drugiem i trzeciem czy* 
taniu rządowy projekt ustawy o opłatach są* 
dowych w sprawie rejestrowania zastawów roi? 
niczych.

W dalszym ciągu posiedzenia Sejmu po re* 
feracie posła Świeżawskiego w sprawie projek* 
tu ustawy o opłatach sądowych poseł Ulrych 
(BBWR) zdawał sprawozdanie komisji skarbo* 
wej o rządowym projekcie ustawy, dotyczą? 
cym zwolnienia od cła sprzętu, sprowadzanego 
dla potrzeb armji. Po przemówieniu posła Ar*

Ciszewskiego Franciszka (KI. Nar.) zabrał głot* 
p. wicemin. spraw wojsk. gen. Składkowski,
który odpowiadał na zarzuty posła Arciszcw* 
skiego. Po końcowcm przemówieniu posła Ul* 
rycha ustawę przyjęto en bloc w drugiem i 
trzeciem czytaniu.

Dalej poseł Brzozowski referował ustawę 
o nadzwyczajnym przewozie oficerów ! szere* 
gowych rezerwy i pospolitego ruszenia oraz 
sprzętu wojskowego w czasie pokoju, którą 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

Zkolei poseł Brzozowski referował projekt 
ustawy o sprawie zmiany ustawy z dnia 27?go 
marca 1920 r. o kolejach w czasie wojny. Pro* 
jekt ustawy przyjęto również w drugiem i trze 
ciem czytaniu. Na tem posiedzenie Sejn’» 
zamknięto.

0,25 zt 
1.50 Zt 
0.00 zt

4

O g ło s z e n ia :  wiersz milim. na stronie 7-lamowej 
w teksie na pierwszej stronie . . . . . . . .
na drugiej I trzeciej stronie 1 zł — w teksie . .
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25* zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20va nadwyżki 
w Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-lamowej.........................15 fen.

Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe . . . " .............................*10 fen
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanistaw Nowakowski w Toruniu Bydgosko 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Eliasiak Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy IV, M. Gdańska Wł. Cieszyński, 
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul, Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Groblowa 6 

Za ogłoszenia odpowiada administracja 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," ,.Gazeta Morska", 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
iv Toruniu

A b o n a m e n t  m i c s t ę c s n y  w y n o s i
w ekspedycji miejscowych agencjach . . . .  . . . . .  .  .  3 — P 
z odnoszeniem do domu w io run iu  . . . . . . . . . . .  3.40 z!
przez pocztą z o d n o s z e n ie m ........................  . .  . .  . .  • 3.36 zl
pod o p a s k ą ........................................................................................... . 4.50 zl
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez c h ło p c a ................... 2.30 zl
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zl 
W razie Wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki}. Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
P R E N U M E R A T A  „DNIA KUJAWSKIEUO'* miesięcznie w admini­
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem Kwartalnie 9,27 zl 

miesiącznic 3,09 zl
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